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Dollfuss przed „ostatnią" walką
o całość Austrji.

Ju ż  d aw no  m inęły  czasy , k ie d y  w  s to ­
sunku  do A u s tr ji m ia ły  w a lo r  słow a k tó r e ­
goś ze  szczęśliw ych  w łaców  teg o  k ra ju .

— Nieoh inni prow adzą wojny, ty  zaś 
szczęsna Austrjo, odprawiaj śluby m ałżeń­
skie!
N ie m a ją  za s to so w a n ia  zw łaszcza  po 

do jn ie . M ała, pow ojenna . A u s tr ja  w p ra w ­
c i e  n ie  p ro w ad z i w o jen  z obcem i p a ń s tw a ­
mi, a le  też  n ie  o dg łosy  w ese lnych  godów  
l% n ą  po-za je j g ran ice . A u s tr ja  p o w o jen n a  
prow adzi, p ro w ad zić  m usi, n ie u s ta n n ą  w oj­
nę dom ow ą u  s ieb ie . Do ro k u  1933, p ro w a ­
dzić ją  m u sia ła  z  „austro-m arkslzm cm *1, —  
te ra z  zaś p ro w a d z i ją  z n a ro d o w y m  so c ja ­
lizm em ! Św ieża re k o n s tru k c ja  rzą d u  D oll­
fu ssa  je s t w łaśn ie  ob jaw em  zd ecy d o w an ia  
do  o s ta te czn e j w a łk i z ty m  drug im  w ro ­
giem . „Eeichspost** o k reś la  ją  ja k o  „ sk u ­
p ien ie  sił do  w a lk i k o ń co w e j11... W  ty m  też  
k ie ru n k u  id ą  n iew ą tp liw ie  in te n c je  D o ll­
fussa.

d y k t a t u r a  k a n c l . d o l l f u s s a . -
D rasa p o lsk a  p isząc  o rek o n s tru k c ji rzą d u  
a u s trjac k ieg o  tw ie rd z i, że je s t  to  now y  k ro k  
k u  u trw alen iu  d y k ta tu r y  kancl- D ollfussa. 
J e s t  w tem  o k reś le n iu  n ieco  p rzesad y . K a n ­
clerz D ollfuss n ie  je s t d y k ta to re m  w  ty p ie  
H itle ra , S ta lin a , lu b  n a w e t M ussolm iego, 
Je g o  rzą d y  n ie  m a ją  c h a ra k te ru  a u to k ra c ji 
ś c i ą g a  do  n ic h  w y b itn e  indyw idualnością  
ja k  F e y  lu b  k s ią ż ę  S ta rh em b erg , g d y  tam ci 
to le ru ją  p rzy  sob ie ty lk o  p o d rzęd n e  je d n o ­
s tk i. J e d y n y m  ty tu łe m  do m ia n a  . .d y k ta to  
r a "  m o g ły b y  b y ć  d la  D ollfussa  jego  m eto 
d y  p o lityczne . A le —  p rz y z n a jm y  —  czyż 
m óg ł a u s tr ia c k i k an c le rz  n ie  zasto sow ać 
zd e cy d o w a n y ch  fornr w alk i z śm ierte lne  mi 
p rzec iw n ik am i u s tro ju  spo łecznego  (t- j. z 
S oeja l. D em o k ra c ją ) i  p o lity cz n eg o  (naro ­
dow ym i so c ja lis ta m i)?  S ą sy tu a c je , k ied y  
m ięk k o ść  rzą d ząc y ch  s ta je  się  ź ród łem  a n a r  
Phji. N a  soc ja lizm ie  z re sz tą  zem ściły się je 
go  w łasne  m e to d y  i je g o  ta k ty k a  (za sad a  
„ re w o lu cy jn e g o  p o g o to w ia  p ro le ta r ia tu  , 
ku lo m io ty  w m urow ane w  gm in n e  dom y w  
W iedn iu ,'' re w o lta  w lip c u  1927 r.) Zem ściły  
fcię sk u teczn ie . A u stro -m ark sizm  p rz e s ta ł za 
grajżać spo k o jo w i p a ń s tw a , —  zn ik n ął. * a  
p lacu  b o ju  p o z o s ta ł już  ty lk o  n a ro d o w y  so 
c ja łirm  i  —  trz e b a  p rz y z n a ć  —  dale j Pr0 ‘ 
^ d z i  w aik ę  o lik w id a c ję  n ieza leżnośc i Au- 
etrji, o je j A nsch luss d o  T rzec ie j R zeszy  
N ieprzerw ane pasm o  zam achów  i ak tó w  sa  
Potażu z o s ta tn ic h  m iesięcy , to  jego  w y
Rożnie dzieło-

„Jesteśm y —  oświadczył Dnllrusr w 
przeddzień rekonstrukcji rządu w  ba 
nie ostatecznego w yjaśnienia sĄtuacji. - am 
przekonanie, że w najbliższjin  czasie nas ą 
pi to wyjaśnienie, a tem sarn om wróci po
kój).
„OSTATNI A“ WALKA D O LLFU SSA .

D ł-tsząc tę  zapow iedź m iał już D ollfuss g °  
t.ową lis tę  now ego  rzą d u  i p lan  dz ia łan ia . 
D ziś i m y  je- znam y. R ek o n stru k c ja  l z ą .u  
p o leg a  na tem , że D ollfuss skup ia  te ra z  ^  
sw em  rek u  k ie row n ic tw o  cztcrocn najw az 
n ie jszy ch  reso rtó w . A p lan  dzia łan ia  M  
k re ś lą  p rz y ję ta  ^ u ż  p rzez  R adę M inistrów 
u s ta w a  o ochron ie  bezp ieczeństw a publie.z-

ne.go.
U staw a je s t „ d ra k o ń sk a 11- N ajw ażn ie jszy  

je j p rzep is  u s ta n a w ia  k a rę  śm ierci za sam o

Madzwyczajna sesja Sejmu i Senatu.
W arszaw a , 14.

(T elefonem  od naszego  sp raw o zd aw cy ).
7. W kolach  rządowych rozpatrywana jest sprawa zw ołania w t

i-j.x— «,..łoi..r ca łkow ic ie  pośw ięcona

p rzech o w y w an ie  m a te rja ló w  w ybuchow ych  
i za. c iężk ie w y k ro c ze n ia  p rzec iw  bezp ieczeń  
s tw u  o b je k tó w  k o m u n ik ac ji. P o k aza ło  sic 
bow iem , że d o ty c h cz aso w e sa n k c je  k a rn e  
n ie  m o g ły  w strzy m a ć  a n ty p a ń s tw o w e j ro b o ­
ty  au s tria c k ic h  h itlerow ców . T o  w y czerp a­
n iu  w iec  ś ro d k ó w  łagodn ie jszych  p rzech o ­
dzi k an c le rz  D ollfuss obecnie do  tw a rd ­
szych . I  m a n adz ie ję , że ty m  razem  będzie  
to  ju ż  kon iec  p rze c ią g a ją c e j sic ro zg ry w k i 
'Z h itle ry zm em , że w a łk a , k tó rą  te ra z  zaczy ­
n a , b ęd z ie  ju ż  o s ta tn ią  w a lk ą , po  k tó re j  
będ z ie  się m ógł zab rać  do w łaśc iw ego  sw e­
go  p rzezn aczen ia : o p arc ia  A u s tr ji n a  no- 
rry ch , k a to lic k ich  p o d staw ach , p ro k lam o w a­
n y c h  w  enc. .,Q uadragesim o  a n n o “ ...

H o ra c y  m ów i o „w o jn ach  s tra s z n y c h  dla. 
m a te k *1 (b e lla  m a tr ib u s  d e te s ta ta ) .  'W ojny 
je d n ak  s tra szn e  są d la  w szy stk ich . Z w ła­
szcza, w ojny  dom ow e. Je ś li się  D o llfiu?  n ie  
co fa  p rze d  u c iec zk ą  do  o s ta te czn e g o  ś ro d ­
k a , jak im  je s t  b ezw zg lęd n e  tę p ien ie  a n a r ­
ch is ty c zn eg o  h itle ryzm u , —  jeśli te ra z  z a ­
m ie rza  ru szy ć  n a  o s ta tn ią  w o jen n ą  w y p ra ­
w ę przeciw  n aro d o w em u  socjalizm ow i, —  
to  7. p ew nośc ią  n ie  lek k o m y śln ie , i n ie  z ra ­
dośc ią , a le  p o  sum iennem  rozw ażen iu  
w szy s tk ich  ,.p ro “ i „ c o n tra 1* i o śta tecznem  
s tw ie rdzen iu , że niem a in nego  sposobu  na 
zn iszczenie tego  o śro d k a  ana.rchji i rew o­
luc ji. W  Z.

Ol Orni . . . .. .
wrześniu nadzw yczajnej sesji Sejmu i S e n a tu , która byłaby  .........  ,
spraw ie k onstytu cji. Obrady m iałyby się zacząć  na początku września i trw ać około

'■ ‘ — - 1— ■ ta k  7tvvk le  z końcem  paździer-

która
—v  (l  ̂ llę Z HCT^C 113. (ju\./>c£inu — -

3 tygodn ie. Doroczna sesja budżetow a zw o łana b y łab y  jak zw y k le  z końcem  paździer­
nika. poczem  nastąpiłoby jej odroczenie na trzydzieści dni a p race  r.ad budżetem  roz­
poczęłyb y się  w  pierwszej połow ie grudnia. Z innej strony podnosi się natom iast k w e­
st ję zwołania sesji nadzw yczajnej już w  term in ie najbliższym , a to  ze w zględów  usta­
w ow ych w  zw iązku z dekretem  o utworzeniu obozu odosobnienia w  B erezie.

W W W M M W B — HBWSSA1 .W

Splata zaległych podatków w naturze.
 — »i-w. i tńw rolnych, artykułów  żywnościowych, ma.

Warszawa, 14, 7. Ministerstwo Skarbu w y­
dało nowe rozporządzenie, dotyczące spłaty za. 
lcgłości podatkowych w naturze. Ustalono no­
we term iny dla zaległości. Zaległe podatki, 
datujące się jeszcze z przed sierpnia IO33 r. 
mogą być pokryte w naturze w postaci produk­

tów rolnych, artykułów  żywnościowych, ma. 
terjałów  opałowych, m anufaktury i t. d. Moż. 
liwość sp łaty  w naturze zaległych podatków 
odnosi się do zaległości z podatku dochodowe­
go, gruntow ego oraz podatków od spadków
i darowizn.

. 1

Praca pod nadzorem w Berezie.
13 GODZIN PRACY I 2 GODZINY WYCHOWANIA.

(Telefonem).

-Warszawa 13 lipca. Weclle inform acyj .pisraj i nazyw a się Błudeń. 
tutejszych szczegóły’ pobytu osć.b. zesłanych do Izolowani pracują już przy naprawie dróg 
obozu w-B erezie — jak  do tąd  — #ą następu-,M ają na sobie w łasną odzież. W czasie pracy,

wielu z nich pracuje do połowy nago. w skutek
jące:

Obóz izolacyjny w Berezie K artuskiej mo- 
|rże pomieścić około 1500 osób. Izolowani zajęci 
będą przy budowie dróg z Berftzy do Prużan, 
oihz p rzy  budowie koszar i karczowaniu lasów. 
P raca fizyczna ma trw ać 12 godzin na dobę. 
ponadto regulam in przewiduje 2 godziny dzień 
nie n a  tzw. wychowanie społeczno państwowe

panującego w  ostatnim  czasie gorąca. Niektó­
rzy pracują w spodenkach kąpielowych. Zna.j- 

( dują się wśród izolowanych przeważnie ludzie 
młodzi, liczący około la t 20. są  także i starsi.

Pracujących pilnuje eskorta policyjna, usta  
wioną za nimi gęstem półkolem w dwóch rzę­
dach, Z izolowanymi nie wolno przechodniom

Lewiatan jeszcze narzeka.
W arszawa, 1.4, 7. (Te-lef.) W edług zestawień 

Lewjat.ana, w r. 1933 nastąpił wzrost zadłuże­
nia przedsiębiorstw  przem ysłowych i handlo. 
wych w ubezpieczalniach społecznych. Zaległo­
ści w składkach dosięgły 250 miljcnów.

ZABIEGI ODZNACZONYCH INWALIDÓW.

W arszawa, 14. 7. (Tełef.) Związek Inwali­
dów W ojennych złożył rządowi m em orjal w 
sprawne nowelizacji przepisów, dotyczących 
zmniejszenia rent inwalidów państw  zaborczych. 
R edukcja re n t nie dotyczy >osób, odznaczonych 
krzyżem V irtu ti Milit-ari, Krzyżem  W alecznych. 
Związek zabiega, ażeby przyw ilej ten  rozciąg­
nięto i na posiadaczy odznaczeń cywilnych, 
jak Polonia R estitu la i Krzyż Zasługi.

W arszawa, 13 lipca (Telef.). Ministerstwo 
Kom unikacji zawiadomiło Zw. Inwalidów Woj. 
że w  związku z przedstawionym  memorjałem 
wydało polecenie do wojewódzkich urzędów 
drogowych w spraw ie przyznaw ania inwalidom 
prawa pierwszeństwa przy wydaw aniu koncesyji 
na autobusy pasażerskie i dla przewozu iowa 
rów.

 00------
W arszawa. 13 lipca (Telef.) Podjęto  roko­

w ania w  sprawie połączenia 10 organizac.yj b 
wojskowych, uczestników walk na Wschodzie. 
W yłoniono wspólny kom itet organizacyjny na 
czele którego stanął generał Żeligowski.

   o  —

Dziennikarze zagraniczni przeciw
Boebhtlsowi.

Berlin 13 lipca < PAT), W  związku z o s ta t­
nią mową min. Goebbelsa związek prasy zagr. 
w Berlinie zwołał na dzień 13 bm. nadzwyczaj 

Jne zgromadzenie członków. Związek zamierza 
j w ystąpić z ostrym  protestem  przeciwko zapo­
wiedzianym przez ministra represjom w sto 
sunku do przedstawicieli prasy zagranicznej. 
Część korespondentów  prasy zagranicznej do­
patru je się w te j zapowiedzi groźby, uniemożli 

■ wiającej swobodne wykonywanie, zawodu dzień 
! nikamkiego na terenie Rzeszy.

na tzw. vv,łw»u.>— .v ,

Do strzeżenia Izolowanych przysłano b lisk o 1 rozmawiać pod rygorem natychm iastow ego 
300 policjantów, przeważnie ze szkoły policyj-j aresztowania. Na szosie, n a  k tórej pracu ją lżo­
nej w Żyrardowie. W ysoka liczba policjantów , łownni. krążą także konne patrole policyjne.
tłum aczy się trudnością strzeżenia więźniów n r  r, r 7 r „
podczas robót, leśnych, oraz przewidywanym, K T 0 URZĄDZIŁ TECHNICZNI - B -R E  Ę.
f --
wzrostem liczby izolowanych.

Rereza K artuska leży w  odległości 324 km. 
od W arszawy w tró jkącie między Brześciem, 
Pińskiem i Baranowiczami. J e s t  to  małe m ia­
steczko. zamieszkałe przeważnie przez żydów. 
Stacja, kolejow a położoną najbliżej Berezy Kar 
tuskiej loży w  odległości .5 km. od miasteczka

W arszawa, 14. 7. (Telef.1) W ojewoda pole* 
śki wyraził podziękowanie urzędnikom wojew. 
Yoglowi i Baumanowi za  przeprowadzenie prac 
technicznych, związanych z urządza utein obozu 

w Berezie Kartuskiej.

k;;

Zakaz wszelkich bojówek w Belgii.
Tai..aT u m o tv w o w an y  je

Bruksela, 1.3 lipca (Telef. w ł.). Izba bel I rze m ilicyjnym . Zakaz um otyw ow any jest 
gijska przyjęła projekt ustawy' znoszącej względam i na bezpieczeństw o publiczne.
w szelkie organizacje polityczne o charakte '*■'------

Zakończenie strajku tudowlanego
w Warszawie.

(Telefonem  od naszego  sp raw ozdaw cy). 

W arszaw a, 14. 7. Dziś odbyła, się k onfe­
rencja m ięd zy  przedstaw icielam i pracodaw- 

* ■ rnhotników Jnulo-

Tragedja zdrajców i ich rodzin.
W arszawa, 14. 7. (Telef.). Z Białorusi 

sow ieckiej nadchodzą  w iadom ości o ostrych  
represjach, stosow anych tam przez w iadze  
sow ieck ie przeciwko członkom  Białoruskiej 
Hromady. W  bieżącym  m iesiącu w ysiedlono  

t na Sybir rodziny b. posłów  na Sejm polski 
. Raka Micha.jłowicza, M iotły, W ofyńca, k tó ­

rzy  w  swoim  czasie, w y jech ali do S ow ietów  
i w  k ró tk im  czasie  znaleźli się  na wyspach  
S ołow ieckich. D zieci d epo rtow anych ’ w yda­
lono ze szkól i u n iw ersy te tó w . -

rencja m iędzy przeusta ,
ców  a p rzed staw ic ie lam i robotników budo­
w lanych, na k tó re j  zapadła decyzja zakoń­
czenia strajku i przystąpienia robotników  
do pracy. Do u zg o d n ien ia  w arunków  nic 
dofzlo . wobec, czego  m in is te r op iek i spo łecz­
n e j p ow ołał kom isję rozjem czą, k tó ra  p o ­
weźm ie d ec y z ję  co do  słuszności lub  n ie ­
słuszności d o ty ch czaso w eg o  s tra jk u  i określi 

s taw k i płac robo tn iczych .' r
—        .mu ________
BACZNOŚCI NOWO OTWARTA BACZNOŚCI
K A W I A R N I A  W E N E C K A

p r s y u l ic y  KARM ELICK IEJ
C en y bardzo p rzystęp n e i k on k u ren cyjn e . - -  Do d ysp ozycji bezp łatn ie szach y . 

\ domino, w sz y s tk ie  d zien n ik i krajow e i zagran iczne. B ilard  S e ife r ta  godz. 1 złoty .
S a le  b ridgow e bardzo ob szern e  i p ięk n e locum  dla w y-’ - i --------------— Zarzad

uom m o, w szysiK ie  U óitauiin  -----
P iw o  okocim skie. S a le  b rid g o w e  b a rd z o  o b sz e rn e  i p iękne 
c ieczek , lo k a l o tw a r ty  do  42-tej w n o cy . — O lic zn y  u d z ia ł u p ra sz a
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o czcm piszą nni?.. j a|( sję „przewróciła1* ta karta litewska?
W io rim  dia Polaki —  Rosła sowiecka fRosj 

Palestyna. W czasie, gdy b. premier A. P rys tor baw ił, sprzeczności co do Kłajpedy (?), czego szc/.y-
li a

| ku jąc w Londynie przyjazdu stsunkowo mafo 
j ważnego przedstaw iciela m arynarki japońskiej 
kpt. Iwaszito, który przybędzie do Londyn" 
dopiero za miesiąc i prawdopodobnie niewiele 
bodzie miał do zakom unikowania, - nar a-/a na

>wej litew skiej wycieczce' (przeciągnęła M ęjtfm  by I* usunięcie rwein. prezydenta kraju j Szwank 8wój prestiż osobisty speeja loe^o : «> 
*,G aze ta  W arszawska** om aw ia  lausow a-iznaew iię orl 18 do 24 czerwca ..br.}, a zwłaszcza 8cl.irei.l.ierii przez rząd kowieński-1. slnunika prez Roogeyelta.

n y  w  B. B. p ro je k t tw o rz e n ia  ..k o le k ty w -|g t]y  już powrócił rozigraly się .nasze beztroskie Popatrzyw szy się w tem winy Polski i!) po- Ponieważ żaś p o n a d to  jak  dotąd  ta)
n y c h 1* g o sp o d a rs tw  ro lnych  z parcelow a- j i ciągle jeszcze bezkarne brukowce, i lo p h ^ b j  wj^/żń. tu ta j J ie ic te p o s t’1 oklepaną wersję UZjifo,]njenia tycli problemów także między 
n y c h  k ity fu u d jó w . jąe opiaje pu.biic.ztua sensacjam i, rewelacjami... koby przedłużony na la t 10 ni; utiCckmpiDki |/ r .ul(.ją a  Wiochami, a  wiadomem je st jaki*

„Dotychczas — pisze — j. hi d ę  n <t domysłami, i zapowiedziami. 1 układ o nieagresję zawierał klauzulę, iż „N iem -! w ygórow ane żą d an ia 'zg ło szą  Niemcy (rów W
.. mylimy, w dwóch ty lko k ra jach  w świacie Pomimo tego, że zarówno oświadczenia zło- cy tak  długo nie podniosą kwesłji rewizji bo*’ I rse rlń o ^  ilościow a na Bałtyku z wszystkim’ 

zaprowadzono system gospodarki kolekty w j żono przez p. F ry sto ra  w Kownie czy później r j tarza gdańskiego, jak długo Polska nie u'/.v-J Bałtami łącznie z Rosją) w ięc okazuje się. i* 
nej (komun rolnych, kołchozów.' podważa- po powrocie w kraju , mieechowne -były  um ia-, ska możności znalezienia jakiegoś cbjektu  >’a ‘ przy  zuoła jeszcze nie])ewm\nm pokoju na lądzie 
jącej’ a naw et w prost ol>a!ając.cj jedną /. rem i podkreślały pryw atny i niejako osobisto | wymianę**. T yln objektem  m iałaby zaś stad  sięj (europejskim) coraz większe chm ury poczyna- 
podwalin cywilizacji zachodniej, mianowicie rodzinny co] tego w yjazdu, pomimo lego jeden.polsko-litew ska unja państwowa, zapew niająca j j., si(, on-omudzić n a  horyzoncie wodnym  i W
zasadę indyw idualnej gospodaiki. op artłj 
na pryw atnej w łasności. Jednym  z ty eh -kra 
jów  jest R osja sowiecka, w ki 're j przepro­
w adzono n a  wielką skale akcję „kolektyw;-' 
zae,j:i“ . m ającą n a  celu zniszczenie w arstw y 
chłopskiej, oraz przebudowę urCroju spoi cez 
nego i gospodarczego Rosji 'v mysi doktry­
ny  kom unistycznej. Drugim krajem jest P a ­
lestyna, gdzie pewien odłam imkrrującyeh 
tam  żydów zorganizował się w kolonjo o 
struk tu rze  komnn.ist. (stanowiąc zresztą bo­
daj, pośród żydowskich osadników rohiych, 
jedynie mniejszość-''. Mimo pozornego dy­
stansu. kolektywizm  rosyjski i kolektywizm  
sjonistyczmy w Palestynie, stanowią. zjaw i­
sko  łączne; wyrosło ono na wsp< lnem podło 
żu  instynktów , tkw iących w duszy żydow­
skiej, chcącej św iat urządzić na sw oją mo­
dlę —  i znajdujących wyważ za.r-Wno w do­
k trynie socjalistfeznej. kom unistycznej, czy 
sjonistycznej, jak  w praktyce politycznego

z najkrzykliw szyeh organów  wszelakiego u nas ; Polsce całkow ity dostęp do morza, 
jazzbandu ogłosił nawet, dając tajemnicze zrta-| ' Ta.k tp m ,czy w W iedniu. Bnhmiu-
ki porozumiewawcze. że Unie. a przez to szkodliwie.

„k a rta  w historii stosunków  polsko litew 1. , v • * , . . ., ' 1 lnOc i to gorsze nadzw \czatnosci przynto-
slcich zosta a przewrócona . "śła. natom iast u- tej samej sprawie i w tvm mi-
Zauważyi.smy je  jest to przesada , wy po- j „n  u) ^  framnl' k;( ..p  d ,0 Ąa T « : . W .

wiedzielisJUT n o g a d . że istotnie pozad.-nu-m jcsi.i " , . . .- ; ’ .. ;w v\vołu|ac luz atoli ostra repliko ..'>azetv Pol-
tosunkaeh polsno-litewskic-łi nastąpiła • • - ■

działania bądź to w Palestynie, bądź w 
Rosji.

Czyżby teraz Polska miała się stać trze 
rim krajem w świecie, k tóry  wpi owadzi u 
łiebie kom uny rolne?1’

„Czas" w obronie wachlarza!
,.Q zas“ p rze c iw sta w ia  się pom ysłow i ,,Le 

g jo n u  M łodych11, że b y  ze rw ać  z sy s tem e m  
„ w a c h la rz a 1* w- B. B. i s tw o rzy ć  „ je d n o li tą 11 
o rg a n iz a c ję  z n iego . ..C zas11 chce. b y  B. B. 
by ło  ja k  d o tą d , m o za ik ą  („w ach la rzem ") róż­
n y ch  k ie ru n k ó w  po-litycznyeh (w  tem  i k o ń  
se rw a ty s tó w ) bez o k reś lo n e j ideo log ji.

„Blok —  pisze — powinien u trzym ać 
Swój dotychczasow y charak ter .'rganizaeji 
w achlarzow ej, w  której w szystkie bez w y­
ją tk u  odłam y i k ierunki społeczne są repre­
zentowane. T ak  sam b powinien na.lal pozo­
s ta ć  organizacją elitarną. Jesteśm y najgo­
rętszym i zwolennikami jaknajśeiśłojszego 
kontak tu  i związku z szerokiemi masami 
społeczeństwa, jednakow oż uważam y. y,e cel 
ten  można osiągnąć, utrzym ując nadal do­
tychczasow y system  organizacyjuy. Organi 
zowanie ruchów masowych jest zawsze nie­
bezpieczne, Po pierwsze dlatego, że używa 
się przy tem metod niem oralnych, stosuje się 
n a  szeroką skalę dem agogię. rzm-n się obie­
tnice, k tórych  potem  nie je s t się w stanie 
dotrzym ać, używ a się ludzi, nic tyle w arto­
ściowych co krzykliwych i ruchliwych, jed- 
nem słowem, zam iast w ychow yw ać społe­
czeństwo, działa się na nie dem >rs li żując er. 
Pozatem  nie wolno zapominać, że ruch m a­
sow y jest stosunkowo łatw o zorganizować, 
jeśli się ma ku temu odpowdsdnie środki 1 
posiada um iejętność oddziaływ ania na w y­
obraźnię i uczucia tłum u, ale za to jest nze- 
cza bardzo trudną ruchem masowym aiero- 
wać i trzym ać go w dyscyplinie. Mussolim 
m usiał mocno przerzedzić szeregi faszystów' 
skie, by móc je opanować, zamknął naw et 
n a  pewien czas dostęp do partji faszystow ­
skiej. A ostatn ie okropne w ypadki niemiec­
kie! Toż to jest rówuieź. w znacznej mierze- 
sku tek  ruchu masowego, przy organizacji 
k tórego  uie zwracało sic uwagi na jakość 
ludzi a ty lko na ich ilość, rzucało się obie­
tnice, których sio dziś nie dotrzym uje".

aby w 
wreszcie zmiana.

Zdaje się jednak, że karta istotnie „została 
przewrócona", ale niie w znaczeniu korzy.-tecn 
dla Polska.

M’ tej sprawie —  niech mówią inni j fakty!
Otóż ta k a  np. w zasadzie liienajgorzej dla 

Polski usposobiona p rasa  w iedeńska podaje 
fakt. zresztą niepotw ierdzony, że w dniu 10 
lipca br. doszedł formalnie do sku tku  pak t bal 
tycki. czyli związek polityczny Litwy. Estonji 
i Łotw y pod protektoratem  Francji z jednej, 
a Ro«ji z drugiej strony. Prasa w iedeńska upa­
truje wf tym sojuszu odpowiednik do bloku Ma 
lej Bnitenty!

W ciekawy sposób oświetla ten Tajemniczy 
na. Kawie p ak t w iedeńska „Reichspo u ’*. Dala 
ona w tymże dniu 10 lipca interesujący obraz
rzeczy, w idziany z K ow na pt. „O układ balty-

już nie jednego morza ale w szystkich oceanów.
Jak  długo jeszcze zjadać się będzie zwal 

nioiia ludzkość.?

Wychotiźtwo polskie ślubuje
wierność Kościołowi I Polsce

Em igracja polska we wschodniej Francji* 
reprezentow ana na Zjeżdzie katolickim  w Hay

SlCM.J".
Osobistość już bowiem nie przygodna, ale 

piv.e w odwożący komisji spraw  zagr. fr.itm. izby
deputowanych p. Paweł Bastiile, sCKUndując za ange w dniu 8 lipca br. przez okręgi to  w* 
chwytom pól oficjalnego „Tr-mpsa" n,a t-.nnat n xst\v: Z.iednoeznnie Tow arzystw  Katolickich' 
fiuajizacji paktu  bałtyckiego bez Polski — po 
dłuższej adm nnieji pod naszym adresem na­
pisał:

Jak p. Polakiewicz „wychowywał" 
młodzież w iejską!

eki“ , a streszczający' stanow isko i poczynanie 
Polski na tym  terenie, zawsze życzliwie uspo­
sobionej-d la Litw y, trak tow anej przez nią jako 
wiekowy sprzymierzeniec i brat. dzisiaj nieco 
pogniewany, ale jednak możliw y, do pozyskania 
i już naw et skłonny do porozumienia. ..Marsz. 
Piłsudski —  pisze wspom niany dziennik wiedeń 
ski —  pochodzi z W ileńszezyzny i to mu taką 
spraw ia trudność, że z jednej- strony narażony,' 
jest na. nacisk-;?) swych rodaków, aby .nie był 
uległy wobec ła tw y , a  z drugiej właśnie. L itw i­
ni ■wyczekują od niego ustępliwości, lira wśród 
nieb wielu krew nych i świeżo niektórych p rzy j­
mował w W arszawie. Prasa- polska poczęła pół 
nocnego sąsiada, trak tow ać oględnie. litewskim 
uczonym pozwolono przyjeżdżać do Polski i 
przy pomocy w ykładów  pracow ać nań porozu­
mieniem i u trw aleniem  sym patjiy  „W iadomości 
literack ie1’ w ystąpiły  ze specjalnem  wydaniem , 
trak tu jącem  w yłącznie o artystycznej tw órczo­
ści Litwy. Ale nagle w szystko to się skończy 
lo. Krewni odjechali, odeszli także litewscy 
uczeni, ton prasy  polskiej zmienił się (? '. Polska 
polityka zagraniczna poszła bowiem dalej po 
te j linji, k tórą obrała sobie przez zawarcie pa­
k tu  z Niemcami. Zbiegło się to  w  ezaue- z po- 
nownem ro*jątnzeniem się litew sko niemieckich

„Z chwilą gdy Francja i Rosja prow a­
dzą solidarną politykę. Zmierzającą do współ 
nego celu, —  losy krajów bałtyckich  nabie­
rają jeszcze większego ztiaczenbn".
A po tym niejako wstępie rzuca w sposób 

nieodpowiedzialny na cierpliwy papier „Depe- 
che cle Toulouse1’, że

„Stanowisko Polski w kwest.ji tej jest 
dwuznaczne... Polska odrzuca projekty pa 
cyfikacji lokalnej... C harak ter buforowy 
państw  bałtyckich by 1 począlkowo przezna­
czony dla obrony cywilizacji zachodniej 
przeciwko Rosji sowieckiej. Dziś sy tuacja 
odwróciła się całkowicie, ponieważ cywili 
zacji europejskiej nie (?) zagrażają (?) wię­
cej Sowiety, lecz Niemcy hitlerowskie. K ra­
je bałtyckie odgryw ają więc dalej rolę przed 
niurza, ale zam ykającego drogę penetracji 
niemieckiej i w ogóle germ ańskie j na Wacho 
dzie“ .• K ; r

.  .. C%y przewodniczącego fra.nc. komisji spraw 
za.gr Paw ia Bastide przekorni tw ierdzeń e „G a­
zety Polskiej’1, iż jest. „politykiem , który nie 
zna E uropy" — i czy właściwą, by i a przy tej 
sposobności humory styka n a  temat, przedmurza 
„obrotow ego’* — nie sądzimy.

Ponieważ, zaś spo tkała  nas insynuacja i to 
bardzo lioles,ua n a  tem at roli naszej przy równo 
czosnej penetracji Niemiec na wschodzie, to  mu 
simy wszyscy zrozumieć, że staio  się coś niedo­
brego .} że cóś zostało przewrócone, co winno 
było stać jak  spiżowy slup graniczny.

Nie chodzi o finezyjne „feljetony" czy „nie­
dyskrecje’1, lecz rzeczy tej samej sobie zosta­
wić .nie można. Faktem  jest bowiem układ Bał­
tów bez nas, faktam i są krzyw dzące zarzuty 
i niewdaśeiwe dom ysły z rożnych stron. (ab)

O'

A nad oceanami coraz większe chmury.
W chwili, gdy dzięki podróżom ministra

N ie zaszkodzi zacy to w ać a r y k u lu  p. 
B rzosków ny . -/ „W ie jsk ie j D ro g i1 . o rg an u  
K ó ł M łodzieży W iejsk ie j, w ym ierzonego  
p rzeciw  p. P o lak iew iczow i i jogo „M łodzie­
ży  Ludow ej'*. .Jest to  w alka k o n k u ren c y jn a  
dw óch  sa n ac y jn y ch  organiz.neyj o życie.

„Cala praca Zw. Mlodz. Taid. —  pisała 
autorka — oparta, jest wyłącznie j tylko na
czynniku płatnym , kom biiiatorskim '1. „Jes t
to organizacja, która żadnego własnego pro 
grainu nie posiada, a ideologja zaczyna się 
i kończy na osobie posła Polakiewicza...** 
„Czas już w yrw ać młodzież z rąk politykie-
rów, chcemy znaleźć oddźwięk u tych 
wszystkich, którym prawdziwe dobro mło­
dzieży leży na sercu, którzy będą przeciw­
działali jej depraw ow aniu1’.

A u to rk a  zask a rżo n a  do sądu  m inia p rze­
p ro w a d z ić  dow ód p raw d y . P, P o lak iew icz 
je d n ak  „ z a w a rł u g o d ę11. W obec t .go mówi 
się, że M łodzież Ludowa*' będzie zlikwido

Ba.rthou po!|>j na ladzie zdaje się już dojrzę 
wać, przynajm niej o ile chodzi o Europę, tem 
Hardziej nabierają ak tualności rozmowy „m or­
skie1’ zwłaszcza wobec bliskiej już ;na. wiosnę 
1935) konferencji państw  morskich celem za­
w arcia nowego układu w miejsce wygasają-- 
cego.

Z tego też powodu towarzyszem  podróży 
mm. Barthou do Londynu był franc. m inister 
m arynarki wojęnej Pietri, a  na dowód jak  waż 
no przypadły mu zadania do spełnienia zatrzy­
ma! się tam dłużej, prow adząc dalsze nzn iów y  
fachowe. /

Ja k  donoszą odbył on też w7 dniu wczorajszym 
dłuższą rozmowę z pierwszym lordem adm ira­
licji Eynes Monsellem, a następnie złożył w izy­
tę delegatowi prez. Roosoyelta Normanowi Da- 
risowi, z którym  omówił widoki m ającej się 
odbyć w roku przyszłym konferencji morskiej. 
Min. Pietri wyrazić miał życzenie Francji roz­
szerzenia składu konferencji m orskiej {- dopu­
szczenia do niej nietylko Rosji i Niemiec a le  
również Hi-szpanj-i. Turcji i Grecji. Nie ulega 
jednak  wątpliwości, że W ielka B rytanja odnosi 
się do tej propozycji nieprzychylnie, choć osta 
(ocznie gotowa byłaby się zgodzić »ia zapro­
szenie Rosji i Niemiec. Stany' Zjednoczone A.

P. natom iast są zdecydow anie przeciwne rozsze

Związek NauezycieLtwa Polskiego. Pomocy 
Oświatowej. Stowarzyszenia. S tudentów , Zwiti' 
zek Robotników Polskich. Stow arzyszenie Prze 
myslowców i Kupców, 'tow arzystw  im. Marsza! 
k a  Piłsudskiego. Związku Strzeleckiego. Z wiąz 
ku Harcerstwa Polskiego. Związku Towa­
rzystw  T eatralnych, uchwaliła jednomyślnie na­
stępujące rezolucje i poleciła Komitetowi Wy­
konawczemu opublikować je  w prasie emigra­
cyjnej i krajow ej:

1) Doceniając znaczenie religji katolickie) 
w życiu jednostek, rodziny, społeczeństwa 1 
Państw a, ślubujem y trw ać nieugięcie przy z*' 
stułach katolickich.

2) W zywamy tych wszystkich, którzy iy  
ciem gorsząceni. .nntyreligiiuemi i jiontografiCZ1 
nenii publikacjam i lub w jakikolw iekbądź spj1" 
sób podważają zasady w iary i moralności kata  
liekiej. do uszanow ania naszych przekonań i 
uczuć religijnych.

S) Zważywszy, że. zasady katolickie są maj- 
lepszemj jiodstawami wychowania obywatel 
skie-gn. nyra.żam y uznanie nauczycielstw u pol­
skiemu we w sc.-hodn-iej Francji za WTchowyara- 
nie młodzieży w myśl tychże 7,a«ad w»-^łobry<f> 
obywateli Polski, a. zw racam y się z apelem do 
tych nauczycieli, k tórzy w pracy swojej zapo­
minają. o rozpor/ądzeniiach Polskich Naczelnych 
Władz Szkolnych, aby prowadzili dzieło nau­
czania i wychow yw ania młodego pokolenia cmi 
gracyjnego w duchu chrześcijańskim.

4) Zważywszy, że Kościół w kolonii polskiej 
jest ostoją życia religijnego i polskości, zwra­
camy się 7, prośbą do czynników kom petent­
nych o powiększenie liczby księży polskich na 
terenie wschodniej Francji.

ó) Ponieważ solidarność, jest niezbędnym 
warunkiem  życia organizacyjnego i ładu *po- 
łecznego, nawołujem y Bracj Rodaków, w imię 
miłości chrześcijańskiej, do w ytrw ania w zgo­
dzie i jedności dla dobra w ychodźcy, Kościoła, 
Narodu ,- Państw a Polskiego. (KAP).

rżeniu składu konferencji morskiej poza grono 
5-cmi m ocarstw , które podpisały tra k ta t Lon­
dyński. Widoki konferencji morskiej są więc w7 j 
w danej chwili bardziej ponure, niż k iedykol­
wiek przedtem.

W iadomość o decyzji 'Stanów Zjednoczo­
nych w ybudow ania dw7óch pancerników o po­
jemności 35 tyś; ton każdy wywołała w J.on- 
ćlj'nie podejrzenia, że między W łochami a  Dnc 
rylcą. istnieje ta jne porozumienie, n a  którego 
mocy kraje te prow adzą wspólną, tak tykę  mor­
ską. Zdziwienie wywołuje -zresztą fakt, że Nor­
man Davis nie udaje się na uiiop, lecz wyczo-

Prosimy P. T. Abonentów  
nadsyłanie prenumeraty za

lipiec.
Równocześnie zwracamy alf 

de wazyatkieh abonentów xa- 
l^ajM yeh z proaaneratą z ge-  
rąeem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów- 
aać.

Od czwartku dn. 12 lipca 1934
B o h a te rs k a , n ie u s tr a s z o n a ,  b ra w u ro w a  tró jk a  z n a k o m ity c h  a r ty s tó w

BUCK JONES, Madge Bellamy, William Oesmond V m k0/ r t
m a c i e  s e n s a c y jn y m  p . t . :

w ana , bo  s a n a c ji  n ie  stać  n a  fin an so w an ie  
dw óch  oTganizacyj m łodzieży, a  sk u tk iem  
tego  p- P o lak iew icz  m a się w y co fac  z życ ia 
p o litycznego  i p rze jść  d o  sam o rząd  u. Ma zo­
stać  podobno  je d n y m  z d w u n a s tu  „b u n n i; 
strzów '* .W arszaw y,

M I A S T O  W I D M
N ie b y w a łe  te m p o  a k c j i ! S c e n y  s iln e g o  n a p ię c ia  d ra m a ty c z n e g o . E m o c je  
n a d  e m o c ja m i F ilm  s e n s a c y jn y  ja k ie g o  je sz c z e  n ie  b y ło !  — W p r o g r a m ie  

a r c y w e s o ła  k o m e d ja , o ra z  d o sk o n a łe  d o d a tk i dz 'w iękow e.

T rir wyświetlania w dnie powenednie o godz. 5, 7, i 9 wieczór, a w niedziele i święt* 
także o g. a popot. — Zniżki dla P, Akad. (za legit.) i nczn. azkót średn. (w mnndnr- 

kach) pr?.y kaaie. Ceny miejsc od 45 groszy. Zniżki i legitymacje ważna.
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Powołanie komisarycznej rady ml8j«klej 

w Chorzowie.
'Yojewoda kląski Mirządzeniem * dn. 12 

Hpca Ustanowi! skład kom isarycznej rady miej­
skiej w Chorzowie w  naBtęępetwie rozwiązania 
Tady miejskiej b. m iasta Krółowiśkiej H uty  0- 
raz rad gminnych —  w gm inach ChorwYw i 
Nowe Hajduki. Kiomisaryczina rada miej&kc- 
skiada, się 15 członków ,' m ianowanych przez 
wojewodą śląskiego ca zgodą śląskiej rady  wo­
jewódzkiej. Na, przewodniczącego kom isarycz­
nej rady powołany został dr. Ignacy Nowak, 
lekarz w Chorzowie, n a  następcę —  K arol Do 
'eżyk, naczelnik w ydziału zakładu ubezpieczeń 
społecznych w CKorzowfe.

^Polonia Restitutał< dla Adamowiczów.
VC piątek w m inisterstw ie, kom unikacji od­

pyla, się dekoracja b raci Adamowiczów krzy­
żami oficerskiemi ..Polonia R cstitu ta" , n a d a ­
nych im przez p. P rezyden ta  Rzplitej. Deko. 
rac.ii dokonał m inister Butkiewicz, 'tic czc rem  
do Warszawy przybyła żona Józefa Adatnowi- 
c?a> Elżbieta. Z P aryża  przylecia ła samolotem-

Rwwój Kat. Stow. Młodzieży Żeńskiej
w diecezji tarnow skiej.

Należy z uznaniem podkreślić świetny 
Katolickich

sldej 
kazu;

roz-

Olbrzymie nadużycia żydów w Nadworne!
Za Lwowa donoszą o aresztow aniu t-ch po 

w ażnych przemysłowców pod zarzutem miljo 
nowych nadużyć. Jeszcze w roku 19B.1 .--p. akc. 
rafinerji i  kopalni nafty  dr. Segila w Nadwor­
nej ogłosiła- niewypłacalność. Pasyw a wynosiły 
10 miljonów zł. Zarządcą masy konkursowej 
został m ianowany adw okat dr. Taaeabaum  ze 
Stanisławowa. Adwokat ten wydzierżawi! ra- 
finerją i kopalnią przemysłowcom Taubenui 1 
Petrankielow i, k tórzy  przyjęli do aksp loatatji 
kopalni bogatych kupców  stanisław owskich: 
Szapara, A lstera i Seinfolda, Z końcem uh. ro 
ku dr. Segil zawiadomił sąd, że doszło do jego 
wiadomości, iż adw. Tanenbaum nie spełnia n a­

leżycie ych obowiązków. £.ąd odeorał przeto 
dr. Tanenbauniowi zarząd j powierzyt go jvż. 
Witowi 'Suliirur*kiemu ze Lwowa. W loku od­
bierania agend ten ostatni stwierdził, olbrzymie 
hraki i nadużycia i zawiadomił o tem sąd kon- 
kuusowy. Sąd wezwał dr. Tanenbam ru. lecz 
ten przedtem już zbiegł ze StanM awowa i 
uciekł prawdopodobnie do Wiednia W ysiano 
za nim listy gończe...Sędzia śledczy polecił ( s a ­
dzić w areszcie śledczym przemysłowców Tau- 
ba oraz kupców Mstera. Szapita i Seinfeldi. 
Suma popełnionych nadużyć przekracza podob­
no miljon zł.

ć;towarzyszeń Młodzieży żeń
^ ei_na terenie diecezji tarnow skiej. J a k  wy.

js  najnowsze spraw ozdanie w  ubiegłym 
r o k u    • -powstało 118 nowych K. S. M. Ż. w -lie 
r'%ji tarnowskiej. Liczba członkiń tych Sto 
^arzyszeń w zrosła do 6.402. W  roku sprawo 
zdawczym odbyło sią 2.599 zebrań plenarnych 

których wygłoszono 1.794 referatów  i za.lat 
^iono szereg spraw  organizacyjnych. 7, pośród 
całego szeregu innych pozycyj w dorobku K 
S. JI. t .  należy podkreślić z uznaniem sześć 
seryj rekolekcyj zam kniętych, w których wzię 
ło udział 412 d nich en. (KAP.)

Ostry zakaz stręczycielstwa mieszkań
w Zakopanem.

W  związku z rozpanoszeniem się na dwor­
cu kolejowym w Zakopanem plagi pokątnego 
stręczycielstw a mieszkań i w ykorzystyw ania 
przez tych pośredników tak  gości, jak  i w łaś 
eicieli mieszkań, przyczem w wielu w ypadkach 
pokątnem  pośrednictwem trudnili się dorożka­
c h .-s ta ro s tw o  now otaiskie w ydało bardzo o- 
stre zarządzenie —  przedewszyst-kiem w sto­
sunku do dorożkarzy —  które może wreszcie 
zdołają zlikwidować ową plagę.

Przyczyrm katastrofy kolajowej k. Suchej
Komisja, dyrekcji krakow skiej ustaliła, że 

P ^yczyną k a tas tro fy  kolejowej pod Skawcami. 
była deformacja toru kolejowego na kdka me- 
trow przed mostem na Stiyszówce. Deform acja 
ta  polega na przesunięciu się nieznacznem toru 
na. zewnątrz łuku, co powodują przedewszyst- 
kiem ciężkie parow ozy. AV każdym  razie winy 
nie ponosi m aszynista.

Piorun zabił w * Lwowie dwoje dzieci.
IV piątek przeszła nad Lwowem gwałt.uw- 

ns ulewa, k tórej tow arzyszyły ustawiczne n ie­
mal gTzmoty piorunów. 5V czasie, gdy bnTza 
osiągnęła swój p u n k t kulm inacyjny,_ na po­

dwórzu' Woiew. Kom. F. P. bawiło eie dwoje 
dzieci asp iran ta P . P ., Sobla pod drzewem. 
VA pewnym momencie piorun uderzył w rrze  
wo. porażając śm iertelnie bawiące się por 
niem dzieci, 3-letnią Zosią i 5-letniego Zbysz- 
ba. Kie pomogły zostosowane n a  - c . . ~ 
wszelkie środki ra tunku , przybyły n a  
^ragi-cz-ne-go w ypadku lekarz Fagotow i a 
dził już tylko'śmieTĆ obojga dzieci.

Przemysł podrabiania antyków,
F a łsz o w a n ie , p o d ra b ia n ie  a n ty k ó w , m c- si być p rz y te rn  m o c n ie jsz a  niż s łab sza , za- 

błi, ob razów , k s ią ż e k , b ro n zó w  w yszło  w n a  leżnie, od w iek u  k s ią ż k i ;  im  d a w n ie jsz a  
szy ch  c z a sa c h  p o za  g ra n ic e  s z tu k i .,stoso - je s t  d a ta  w ydan ia , b ia łeg o  k ru k a ,  to m  si 1 - 
\v a n e j“ i s ta ło  się  sz e ro k o  ro z w in ię ty m  ( n ie jsz y  m u s i być n a p a r  h e rb a ty , te m  żólt- 
p rz e m y s łe m , a  p rz y te m  p rz e m y s łe m , k tó ry  sze m u sz ą  być k a r tk i  szac o w n e g o  a n ty k u , 
d o b rze  r e n tu je  i d a je  d u że  zy sk i. V  w ie lu  S p ry tn i . .a n ty k w a rz e "  p o s łu g u ją  s ię  poza- 
m ie jsc o w o śc ia c h  m n ie j z n a n y c h , w  m ałych  te m  in n ą  je szcze  m e to d ą  p rzy  fa b ry k o w a - 
m ia steczk a ch  is tn ie ją  dobrze zakonsptro- u iu  s ta ry c h  d ru k ó w •: o to  fo tografu ją  oni
w an e „fabryki*, w  k tórych  p rod uk uje s ię  oryg in a ły  i na p od staw ie od bitk i fotegra- 
„n ow oczesn e antyki" , o czy w iśc ie  u ie  liczn ej sp orządzają  m atryce d ru karsk ie śc i 
w  lic zb ie  z b y t w ie lk ie j ,  ab y  p o d a ż  b y ła  ś le  zgodne z p ierw od ru k iem . P o d o b n e  m o- 
zaw sze m n ie jsz a  od p o p y tu . „A n ty k i*  są  p o g o d y  są  s to so w a n e  i do fa b ry k a c ji  in n y c h
1em  s p rz e d a w a n e  za 
ozom .

J e d n y m  z n a jb a rd z ie j  
n io n y c h  tr ic k ó w  p rz y  p o d ra b ia n iu  s ta ry c h  
k s ią ż e k  je s t  p ogrążan ie  stron ic  w  k a w ie  
lu b  w  herbacie, aby n adać im  przez to żó ł­
ta w y  od cień  starych  druków . H e rb a ta  n m -

. , A n ty k i1’ są.
w ysoką, cenę zb iera  ' a n ty k ó w , ja k  np . m eb li, ob razó w , rzeźb.

br&ińzów i t. d. P rz e rm s ł  p o d ra b ia n ia  a n ly  
ro z p o w sz e c h -( k o w  doszed ł przy z a s to so w a n iu  śro d k ó w  

i n a rz ę d z i n o w o czesn y ch  do ta k ie j  p e r f e k ­
cji, że ty lk o  w y tra w n y  zn a w ca  m oże się po ­
z n a ć  n a  fa lsy f ik a c ie . Or.

O dyssea listu w XX wieku.
11 m aja 1929 r. w ydarzył się w Livorno. 

porcie włoskim, w ypadek w rodzinie kapitana 
Belletti. Jego  ośmioletni synek Guido wypadi 
przez okno i odniósł dość ciężkie obrażenia-. 
N astępnego dnia wysłała p, Belletti do męża 
list adresow any do Rotterdam u, gdyż tam 
m iał przybyć sta tek  ..Cosentinol1 pod kierow ­
nictwem ojca małego Guido. L ist nie dotarł 
jednak  do R otterdam u i kapitan  Belletti do­
wiedział się o fatalnym  w ypadku przypadko­
wo. przeglądając gazetę włoską. Po powrocie 
do Lfnorno czynił gorzkie w yrzuty żonie, że 
zaniedbała go zawiadomić o w ypadku z sy­
nem. Pani Belletti zapew niała” męża, że list.

wysłała natychm iast po. wypadku do R o tterda­
mu. Na tem d ę  skończyło. Ale gdy kapitan 
zawitał w ubiegłym miesiącu znów do R otter­
damu, jakież było jego zdumienie gdy derę 
czorio mu 7. pocztv list, na którym widniały 
dwa stemple: jeden z datą 12 m aia rSCó r. 
z I h o m o  i drugi z datą 14 czerwca 1934 r.

h 12 p m ! ( e 1 s<»
w D R O 0 E R J I  im. SW T E RE S Y

STEFANA HYŁY
ffl.rd'*, kremy, perlnm", wody kotoń-iue, 
kosmetyki, gąbki, g a I a n t e r j * toaletowa 

zioła, chemikalia i t. d'
TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
N A J L E P S Z E J  JA K O Ś C I .

Ceny niskie Ceny niskie.

Pażegnanie zasłużonego kapłana  
na placówce w Wiedniu.

Z Wiednia piszą nam.' W ubiegłym tygodniu 
żegnała kolonja katolicka Polaków w Wiedniu 
odjeżdżającego wiceprezesa chrześcijańskiego 
stowarzyszenia ,.Cjczyzna“, księdza W ładysła­
wa Pietrzyka ze Zgrom. Księży Zmartwych­
wstańców. który po dwuletnim pobycie, w sto­
licy liadduuajskicj w polskim kościele na Henn 
w eg'u. został przeniesiony do kraju. Powodem 
szacunku i uznania za gorliwą pr»cę ks. Pie­
trzyka ze Strony rodaków h \ł fakt. że w hali 
kolejowej „OstbahnhoP' mimo późnej godziny 
i ulewnego deszczu zebrało się ckoło 200 osób, 
które ze łzami w oczach żegnały odjeżdżające­
go. Między innymi przybyli: ks. su pin jor Skwie 
rawski, prezes stow. Ojczyzna’', ks. A. Drew­
niak, radca Wł. Postępnki. ]». A. Stuuisz, pani 
KarJieka. konsni Ii. Neuman, radca Winiarski, 
p. A. R ozinysłonski. p. K. ćzado. p. Zajączków 
ski. p ań stw o  (Hasowie, ćkiwscy i wiciu innych. 
Senior wydziału stow. .,Cświat;v: radca WI.
Postępski po przemówieniu wręczył ks. Pietrzy­
kowi dyplom honorowego członka, następnie 
odjey.dża ją cenni dziękował zfi pracę ofiarną p 
A. Stanisz. prezes stow. ..Qśw;ata ;‘. a w imie­
niu stow. kobiet ,.Róża'; przy koiftieie polskim 
pani Kariicka. W-końcu córeczki pani Olu.sowej 
wręczyły ks. Pietrzykowi bukiet białych i rzer 
wonyoli kwiatów. K. (VI. B. S.

Zjazd stenografów słowiańskich.
Drugi zjazd stenografów slowiruiskieb .za- 

kończył w Pradze swe obrady utworzcnieni 
Związku StenosTafów Słowiańskich. Do zarzą­
du wszedł m. in. jako jedyny Polak p. J .  I>a- 
dek z Grłowej (Czeski -śląski. Jak  wjaólmuo. .z

ry  żona kapitana, wysłała natychmiasi. Jo 
Rotterdam u po nieszczęśliwym w-ypadkii z 
chłopcem. T ak  wiec wędrówka zwykłego listu 
z Liworno do Rotterdam u trw ała okrągłe czte­
ry lata. Rekord niebylejaki w wieku rarlja i sa ­
molotów. M.

»»Od soboty dnia 14 b m . w kinoteatrze „ A p o l l o

Fascynujące arcydzieło, pełne humoru i wesołości.

przepyszna komedja na tle życia wielkomiejskiego. Zabawa' 
100 procent muzyki! Śmiech! Pikanteria! Ekstaza! Flirt! 
Upojenie! — Główaą rolę kreuje najrozkoszniejsza gwiazda 
przepiękna, peł- w otoczeniu
na temperamentu ^  ł  ** najwybitniej­
szych artystów i artystek. To arcydzieło najwyższej dosko­

nałości, dla którego brak słów aaeb.wytu wyświetlała Warszawa przez 3 miesiące bez przerwy
z olbrzymiem powodzeniem.

HOPLA
. AGA: I l!a P. T. Urzędników,. Wciskowych i Akrdemikriw za otazaniem legitymacji zniżki 

z III miejsc sa ł miejsca, % H wiejsc na foteie.

Karolina j^joernsan

-oc-
CO NALEŻY WIEDZIEĆ O KATOLICKIEM 
bDJUM SPOLECZTNE31 W  POZNANIU. N a

to Pytanie daje odpowiedź Program  Katolickię- 
Studjum  Społecznego w Poznaniu. Podaje 

^  bowiem w arunki pzz.yjocia do tej nowego 
uczelni wyższej, m ającej kształcie mlo- 
ofiarną, i zapalną, szukającą po ukoncze- 

n '1J szkoły średniej nowych dróg życia, do za. 
bodowej 'pracy w organizacjach Akcji Katoli- 
ckie.i oraz instytucjach społecznych i opiekoń 
f kvch. Program  ten w ysyła S ekrctarja t Kato 
rk iego Studjum  Społecznego w Poznaniu. P o-- 
?órna 12 b. za..nadesłaniem  1.15 zł- (K'AP-) 

PROCES AUTORSKI O BIOGRAF JE  K l ‘ 
SKI INGO. Ciekawą sprawę  ̂ nam szema 

praw autorskich rozpatryw ać będzie w?j>zaw- 
®ki sąd okręgowy na tle skargi znanego^szy 
ł^objejracza. m istrza św iata ,T. Kurociń^f. e-O- 
Przechrko wydawcy stołecznemu Henryków. 
Halpernowi. Mianowicie Halpern wydał cru^ 
kiem życiorrs Kusocińskiego. nie uzyskawszy 
zgody bohatera biografji. Poczuł się tern ^dot­
knięty Kusocirieki, tem bard ziej. że jak u r/.y - 
rouje. wydawca- posługiwał się jego panJęini 
kiem opublikowanym na. łamach praA>. I- Pc- 
^ o d u  skargi K usocińskiego władze prokura­
torskie skonfiskow ały życiorys.

GŁODÓWKA KOMUNISTÓW ZAKONCZO 
NA ŚMIERCIĄ. Do wiezienia karnego me V rou 
kaoh w wojew. poznańskiem przewiezieni m ita .

wdowa po znanym poecie norweskim  zm arła 
ostatnio w wieku 99 lat. W ostatnich latach 
żyła ona, w dobrach Aulestad kcło Lilebatnmer. 

gdrńe Bjoerneon napisał szereg dzieł.

li z  dworca dwaj więźniowie, którzy po przy­
byciu z niewiadomych przyczyn natychm iast 
zmarli. Więźniowie ci przetransportow ani z >• 
stali do w-jęzienia celem odsiedzenia dłuższej 
kary. Okazało się. że urządzili oni na znak 
protestu głodówkę, która zakończyła się śmier­
cią.

FAŁSZYWI ADA510W1CZE. W Warszawie 
dowiedziano się, że w większych miastach g ra­
sują dw aj szantażyści podszywający się pod oaz

X całe&o ś w ia ta .
Uczczeni* pamięci Polakdw w Bajonnie

inicjatyw y ..Towarzystwa Przyjaciół Pol 
ski” w Paryżu nastąpi cln. 15 lipca. r, h. w 
Bayonne wmurowanie p ły ty  na- cześć ochotni­
ków polskich „bajończykówĄ którzy w mieście 
tem zapisali się do szeregów arm.ji francuskiej 
i polegli za Francję. P ły ta ta  zostanie umiesz­
czona na pomniku poległych m. Bayonne. o. 
bok pły ty  czechosłowackiej, hiszpańskiej i por­
tugalskiej. Została ona przywieziona w Jecie r. 
ub. z PoMri przez panią Bose Bailly. Płyta ta 
pochodzi z pól racławickich.

ARCYBISKUP HAITI OBJEŻDŻA SWĄ 
ARCHIDIECEZJĘ SAMOLOTEM. Jak  donoszą 
kom unikaty agencji Fidos. arcybiskup Port-au. 
Prince (Haiti), Józef Le Gouaze, odbył wizy­
tację pasterską swej archidiecezji. Podróż le 
odbywał dostojne a.rcypasterz w samolocie. >— 
W izytacja zajęła g dni. (KAP.)

IV PARYŻU WYPITO REKORDOWĄ 
ILOŚĆ WODY. Przy panującym upale 35 slof.- 
niowym w mieście Paryżu spożyto 861 tjs. 
metrów sześć, wody do picia, osiągając przez 
io rekord codziennego epożycia wody. które 
normalnie, nie przekracza 370 ty>. — t-rB 1y>. 
mtr. sześć.

Rotterdam u. Ust- ten był właśnie tym. ktń- j Polski nikt na zjazd nic przybył. ua-Uesłąuo jć-
dynio k ilka referatów, które były odczytane na 
Zjeździć. Głownem zadaniem Związku ma tę ć 
propaganda atenografji a Zwłaszcza dążenie 
do wprowadzenia w państwach słowiańskich 
o bo wiązkowego nauczania stenografii w szko. 
łach średnich i wydziałowych. Ponadto zarząd 
rozpocznie prace nad utworzeniem jednolitego 

^  "  "*" — “ ■ i systemu dla wszystkich języków elowiańskirh.

Zboczeniec —  podpalaczem lasów 
w Kiemczech.

! W miejscowości Forst w- Lnżyc.ich Dolnych 
t aresztowany został osobeiik, podejrzany o 
[wzniecenie w lasach tamtejszych pożaru, kle— 
j rego pastwą padło dotychczas 3 (ysiące mor1- 
j gów lasu. Według komunikatu policyjnego 
miał oświadczyć, że widok pożaru sprawna mu 
szczególną radość. P ożar lasu trw ający od ty ­
godnia. dotychczas jeszcze nie został ugaszo­
ny. Na terenie kopalni w-cgla ..F ro tiden tia '1 
zapaliły się od iskier pokłady w'pgla. Pod war­
stwą popiołu tli ogień, którego dotychczas nie 
można ani ugasić, ani zlokalizować. Oddziały 
ratownicze pracują wśród niezwykle uciążli­
wych warunków z narażeniem własnego życia.

Rozwody dla ściągania turystów.
Znany reporter paryski. Geo London, pisze 

w „Le Journal'* a propos nowego praw a rozwo 
dowego, które weszło w życic na wyspie Ku­
bie.

..Kryzys ekonomiczne, który gra.su.jo na ca­
łym świccie, pobudził wicie krajów do wyszu­
kiwania różnych sposobów ożywienia, przemy­
słu turystycznego. Kuba wpadła na pomysł ory 
ginalny. nie wyeksploatowany jeszcze gdzie­
indziej. Je j biura propagandy turysłycznej uio 
wychwalają zalet i uroków zatoki Manzauillo 
ozy też pięknych widoków ua stokach Sierra 
-Maestra, Nip. Kuba spodziewa się przyciągnąć 
turystów  za pomocą swego nowego piawa o 
rozwodach, które pozwala zblazowanym mai 
żonkom uciec od siebie w jakuajkrótszyru cza­
sie bez wszelkich kłopotów. Poseł repubhki ku 
bańskiej w Paryżu p. Moralis. który objął swój 
urząd kilka tygodni tomu. zakomunikował:

Nasza ustawa rozwodowa liczy dopiero mis 
siąc żywota i nie ulega wątpliwoci. iż ma ona 
na celu przyciągnięcie do kraju naszego Fali (t 
rysiów!

..Nie ulega wąlpliwości, iż chodzi tu — pi 
sze ..Le Journal'- — o Amerykanów, których 
napływ wzbogacił kilka miast pogranicznych 
w Meks; ku. posiadającym również liberalną 
ustawę o rozwodach. Potrzeba jest m atką w y­
nalazków. Kuba nie może już czerpać dawnych 
zysków z wywozu cukru, szuka wiec kompen­
saty w dziedzinie przemysłu rozwodowego’̂

wi>ko Adamowiczów Oszuści byli juz w Czę­
stochowie i w- Lodzi, gdzie urządzono dla nich 
specjalne przyjęcie, s ty k a li się oni naw et z 
przedstawicielami władz państwowych i woj­
skowych.
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Zjazdy i kongresy międzynarodowe
IV ciągu lipca odbędą się 

1 lct>n<sresv m iędzynarodowe
następują Zip' zja zdy 
w liniach .13 i 1-1

Odznaczenie bohaterskich lotników.

brn. tc Genewie obrady kom itetu w ykonaw cze-j 
gn  i kom itetu zarządzającego Między nai odo ,vc-j j 
Organizacji Intelektualnej; w dniach od IM do 
57 Inni. w  Jnhaiiesburgu —  m iędzynarodowy 
kongres wychow ania; w dniach od 0 do 21 lun. 
w  Gwiewie —  Hi-ta. sesja Międzynarodowej Ko 
misji W spółpracy Intelektualnej oraz 11 ta  se-i 
s ja  rady adm inistracyjnej Miedzy narc-d u wt go j 
Insty tu tu  W spółpracy In telektualnej; 17 >. ni. 1 
w G-wiowie —  41-a aasja kom itetu ekonom ie/ i 
itego Ligi Narodów; od iS do 21 bm. w Łon-i 
dynie — kongres Międzyinwodowego Związku 
M ierniczych; od 1!) do 21 lun. w Lyonie _  
konferencja lin ji Międzynarodowej Miast; od 21 
do 23 bm. w Zuryelńi — podkomisja badań za­
gadnienia rad jo lerap ji raka Ligi Narodów; od 
2.3 do 27 lun. w Paryżu — zebranie Insty tu tu  
Międzyna, Nauk A dm inistracyjnych; od 25 do 
27 bm. w Z enna tt —  kongres Federacji Między 
nar. Zw. Chrześcijańskich Pracowników Poczt, 
Telegrafów i Telefonów; od 25 do 2S bm. w 
W enecji —  posiedzenie stałej komisji literatu ry  
i sztuki; od 25 do 31 bm. w Zurychu — 4 ty  
kongres międzynarodowy radjologów; od 27 do 
,31 bm. w Oksfordzie —  Komitet W ykonawczy 
Międzynarodowej Unji Młodzieży Chrześcijań­
skiej; w dniu 27 bm. w Kouffemont pod P ary ­
żem — 13-a konferencja. doroczna W zajemnej 
Pom ocy U niw ersyteckiej; w dniu 20 bm. w Ge­
newie — 11-a sesja Biura Badań Międzynaro­
dowych; w dniu .30 bm. w Londynie — 20-ty 
kongres m iędzynarodowy antyalkoholowy oraz 
kongres m iędzynarodowy nauk antropologicz­
nych i etnicznych.

Lotnicy francuscy Ge (3 os i Rossi, którzy przelecieli nad A tlantykiem  z Ku ropy do Ameryki, 
zostali po powrocie do ojczyzny pow itani uro czyście na lotnisku w Le Bourget. prze/, na j­
wyższe władze lotnicze. Minister lo tn ictw a francuskiego gen. Denain. udekorow ał zwycięz­

ców oceanu w stęga kom andorską L erji Honorowej.

J t t o d a

Drugie oblicze mody.
Moda obecna, bardziej, niż kiedykolw iek 

posiada dwa oblicza. Jedno  z nich — to prosta 
i skrom na linja m ody spacerowej, plein ."liro­
wej, sportowej i podróżnej, to  fałdy welon i jer 
sejfów , krój luźnych regla nów, pa helowy ton 
surowych jedwabi i p stra  k ra ta  diugieh echar- 
pes. Druga, zupełnie odmienna, inkarnaeją mo­
dy  je s t kapryśna i delikatna linia sukien w i e ­
czorowych, miękka hannon ja draperji, wielkie 
kokardy  do w iązania, barw ny koloryt, podkre 
ślony sztucznem światłem.

Letnie suknie wieczorowe różnią się  od zi­
mowych przeclewscystkiem rodzajem nm terjalu 
większą, fantazyjnością i powiewnością., bra­
kiem św iecących ozdób, jednem «łowem — 
stylem. Zastosowane są one do odmiennego tla, 
jakiem  je-st park, ta ras kasyna, lub sala reu- 
nionowa w uzdrowisku. Zimowe lu n y  5 aksa­
m ity ustąp iły  m iejsca organdyuie. tafcie, surah. 
satim. Widzi się też dużo. dużo jedwabi 
me w kw iaty, grochy, wzory ..cco.-sais ‘ 
de poule1’, wzory geom etryczne itp

Charakterystyczną cechą linji toa le t wieezo 
row ych jest to, że wszelkie poszerzenia kroju, 
falbany. ca la  „ampleur* sukni znaj lu je się z 
ty łu , przód natom iast je s t gładki, podchodzi wy> 
soko pod szyję, czasami tyłko w ycijcie „car- 
re“ odsłania lekko ram iona. D ekolt plecow i 
okryw a k ró tk a  pelerynka, os/.ytu Usami. łub 
lekki płaszczyk taftow y z szerokiemi rękawam i j 
albo małenni bufkamj. Płaszczyk bywa czarnyI 

.lub  granatow y i wiąże się. często na kokardę 
r  przodu, czasem zaś posiada m alutki kap i­
szon, podbity tym  samem m alerjaiem  co suk­
nia. Na w ielkie gnie za m ie a  się również pele-1 
rynk i z piór strusich lub kogucich farbowa­
nych w różnych odcieniach. Pióra są twarzowe.

Pod urokiem Florencji.
(Z WYCIECZKI MOTOCYKLOWEJ).

Był słoneczny czerwcowy wieczór, gdyśmy) i humanizmu. Miała prócz Giotta takich mi 
dojeżdżali do Florencji. Z za gąszczy gajów  po slrzów sztuki jak  Donatello, Brunellesco. Ma 
bielmowych patrzyła prosto w nas ognista kula śaećio, Lippi ojciec i syn, Boticewi i Ghirlam-

lansowac na 
'm ódnica z 
..impóine". 
ni o znajdą

lekkie i... n iepraktyczne.
N iektóre domy paryskie usiłują 

tzw . „pe tit Rnir‘‘ kostjum  7. długą 
satin-cire, z lam y lub orgaiuliny 
Modele te, uznane za „tres v a in p ‘ 
prawdopodobnie wiele zwolenniczek. zdystan­
sują je  kobiece i pełne wdzięku, długie, suk­
nie wieczorowe, niewygodne do pakowania, 
lecz. konieczne na w yjazd do u /.iron isk . nad 
morze i w góry.

Wielki, płaski k&peLin. 0 wygięten; lub leż 
prostem  jak  talerz rondzie, uzupełnia toaletę 
wieczorową. Przepasany aksam itka lub w stąż­
ką. ocienia twarz i dodaje elegencji całości.

M. C.

słoneczna, żegna,ja.ca ten zakątek najpiękniej­
szy z pięknych. O statnie serpentyny apenińskie 
rozwijały się leniwie przed nami, a  sknrzony. 
zmęczony wędrówką po górach, m otor sunat ci­
cho po asfalcie. pokropionym lekkim  'lęs/.g/.y- 
kiemi. W innice ustąpiły  miejsca gajom cypryso­
wym, które' podkreśliły zwycięsko i ostatecznie ■ 
bogaty  wioski krajobraz, Z malowniczych p a­
górków uśmiechnęły się wille podmiejskie. P a­
rasole pi ni j sta ły  pojedyncze, ciche jak  wspania 
łe wachlarze.

„Fironze 8 km .11 zaw ołała ostatn ia tablica, przepięknych 
— j oto ten z niecierpliwością ^-ygiądany gród 
leży przed nam i w dolinie, rzeki Arno.

W jeżdżaliśmy z pewnego rodzaju nab-iżeń- 
ttnpri- rtwe.m w tę kolebkę kullu ry  i sztuki. Szukając 
„pied I najpierw mieszkania konsula polskiego, k ręci­

liśmy się po głównych arte rjach . pytając przy 
każdej przecznicy ;..V ia Amiolfo?1'.

Jeszcze nie ta. jeszcze nie. . Se-nipre di.rett 0“ j Kwietna'), 
wolał jeden przechodzień), ..diritta via a sini- k tóry  swym 
st-n: '1 itrl. N iestety konsul w yjechał do Rzymu 

li szukanie okazało się bezcelowe. Lokujem y cię 
w milej willi „FioriUw i zaraz po kolacji idzie­
my spać. Alo śpij tu. kiedy naprzeciw  gra ra­
dio. pod oknami defilują rozśpiewani Włosi, 

jk iedy cala F lorencja chodzi, rozmawia i śpie­
wa. zostaw iając na odpoczynek i sen upalny 
dzień. Słuchając pięknych głosów drzemię, ty l­
ko nie mogąc się opędzić urokowi i nastrojowi 

I tego miastu.
N azajutrz burza i ulewny deszcz trzym ają 

, nas w pułapce. Ponieważ zwiedzanie okolicy 
m iasta jest tem samem przekreślone, zagłębi a - 

‘m y ?ie odrazu w zabytki, arkady, muzea.
I Sama świadomość, że Florencja, p rasta ra  
stolica Toskanji była kolebką i siedzibą tylu 
sławnych ludzi, jak Leonardo da Yinci. Michał 
Anioł i Rafael, że pow stały tu tafcie arcydzieła 
jak ..Boska K om edia” D antego, niezrównany 
renesans, fascynuje człowieka. Już w ciągu 
XIII wieku stała się Florencja wolną gminą i 
potężna dem okratyczną republiką, a pod rząda 
mi Mml i ci cli osiągnęła, w ciągu stu la t świetny 
rozwój. W ielki Dante, urodzony wre Florencji 
i Giotto. pionier nowego m alarstw a rozpoczęli 
tę wielką epokę, k tóra znalazła swój. punkt kul 
minaoyjny w- okresie „Q naftrocento:‘ i „Cin-

dajo aż do Michała Anioła. Żadne inne miasto 
na -wiecie nic może się poszczycić tukiem bo­
gactwem. W ierna wspanialej tradycji jest F lo­
rencja ; dzisiaj wybitnom centrum  kulturatuem . 
Uniwersytet, Akadom ja sztuk pięknych i wyż­
sza szkoła m uzyczna mają wśród swych ucz­
niów wielu obcokrajowców. Znajduje się tu 
kitka insty tu tów  obcych jak : ..Das deiu-rhe
Kunsthisforiseb Iu stitu t‘:, „LUnstitut fran- 
caisA ..llriti-h  ln.-ti.lute” .

S tare m iasto o wąskich uliczkach, pełno 
arkad renesansowych, przybudó­

wek. starych mostów z poprzyozepianomi jak 
ptasio gniazda pokoikam i, przepojone jest du­
chem średniowiecza i najszlacheUiiejszą sztuką.

Pierwszym spotkanym  kośeiol em-olbrzymmu 
jest- go tyk Santa Croce z XIII wieku z białą fa­
sadą m arm urową i freskam i G iotta, następnym  
K atedra S an ta  Maria del F iore (M atka Boska

tam niemiecki, francuski I włoski. I
okien galerji niesam ow ity w idok na Arno i oi*- 
s«e uliczki. Po 2 godzinach zachw ytu wycho­
dzimy na słoneczny plac oszołomieni, nap1# 
przytom ni przed Palazzo P itti, d rugą stytm ą ga 
lepię. popod Biblioteca Laurentiana. zawierają- 
oą 10.000 p ian  <wśród nioh T acy ta , Dante,2W 
P etrark i) popod Museo Naizionalc, zbiór floren­
tyńskich  rzeźb, C asa Buonarotti, dom pełen p* 
m iątek Michała Anioła.

K tóż w yliczy j spam ięta te  w szystkie ko­
ścioły, galerje, pałace, arkady , pam iątki? Flo­
rencja jost jedną przepyszną skarbnicą sztuki 
i swym urokiem p ęta  wrpełnie człowieka.

I^ecz fiietylko zabytki, ale i  położenie dal* 
jej n a tu ra  wspaniale: rozrzucona n a  ostatnich 
pagórkach Apeninów, przecięta niedużą, lecz 
uroczą rzeką, zalana, w prost bogactwem  -roślin­
ności, króluje w cieple i eiszy w te j słonecznej I 
kotlinie, m ając połączenie z. morzem dzięki no* j  
mej autostradzie poprzez Prato. P istoje i Mon- | 
tecatini.

Przed odjazdem stoimy- długo na moście 
Ponte Yecotłrio. Jost samo południe i złoty 
skw ar leje się na bruk ulic. Burza i ulewa daw­
no picrzchiy za Apeninami. Arno połyskuje mie 
dziano i szumi pobliską tam ą. Cyprysy jak  zwia 
stuny sm utku sto,ją nieme: patrzę na nie 5 dła­
wi mnie żal. Mówią nam  o rozstaniu. A z żad- 
negn m iasta  może nie było tak  trudno się wy­
rwać jak 7, Florencji!

P atrzę  jeszcze, raz na kopulę Santa Maria 
del Fiore i na sm ukłe wieżyce kościelne, gaje 
oliwek i pinij. W zmęczonych oczach kotłują 
mi się rzeźby, płótna, arkady. Gdyby choć trzy 
dni można posiedzieć tu ta j! I.ooz czas jest bez 
miłosierdzia.

Opatulone płótnem konie i osiołki przecią­
gają z. brzękiem dzwonków.

AYypit.e świeżo ( hianti 'szumi w głowie, 
Słońce południa rozleniwia i zaprasza do wy­
poczynku. Ale mały Harley sterczy już przy 
chodniku i patrzy  jakby wolał: wsiadać! Od­
jazd!

7j rozpędzonej przyezepki oglądam się be8 
końca. Jak  trudno rozstać sio z taką skarbnicą 
piękna, nie wiedząc czy wróci się do niej kiedy!

Nad błyszczącą rzeką sterczy do ostatka 
dumna kopula katedry.

Smutne cyprysy zamyka nad odwrót.

MAR JA SANDOZ.

Btieeerrfo,;. Florencja była kolebką renesansu

Dziś na ekranie te itru  świetlnego „ U C I E C H A "  Starowiślna 16.
W ia lW i  n r f in r a łT A  niebywałych alrakryj, pełen nietamowilości

" | l l w y i d « l l  ; trroiY, obok  f e n o m e n a ln r r h  scen hu m o rn .

TAJEMNE MOCE
H O Y S L - P B M S I O M .  na tle 7.aj»adni«ń okultyzm u i h y p n o ty sm u  W ro lach  g łów nych-
Lucl«n Baroux św ie tn y  kom ik  fran cu sk i, Carola Lonbard  zn ak om ita  
gw iazd a P aram oun la . Przedst. codz. o g. 5, 7 i 9. W  n ied z ie lę  o 3-ciej popoł.

Ton drugi stoi na. obszernym placu, 
potężnym nuesywem wypełnia nie­

mal całkowicie. G otyk pomieszany 7. renesan­
sem. w ypiętrza się m onum entalną kopułą, któ 
ra jest arcydzielein zbudowanem bez rusztow ań 
firzy takim potwornym ciężarze! Tum ten był 
budowany w latach 1296— 1440. Rom ański 
zrąb. gotyckie luki, portale i okna. i prócz ko­
puły. renesansowe ozdoby sk ładają się przy 
smuklej kam pan iii na całość przepiękną, po­
ważną i olbrzymią. Długość k a ted ry  wynosi 170 
metrów, szerokość k rzyża 104. w ysokość kopu 
ly  06 m. a wraz z ..la tarn ią11 107 m! Zewnętrz­
na szala z białego i czerwonego marmuru, wnę 
trze ozdobione freskam i najsławniejszych mi­
strzów, cudowna- dzwonnica zachw yca m isterne 
mi sta tuetkam i D onatella na wysokości d ru­
giego piętra.

Kierujemy się do pobliskiej Galleria degli 
Uffizi; słynnego zbioiai m alowideł włoskich. 
Trójbok renesansowego pałacu wznosi sie w 
'niebo z w ąskiej uliczki szlachetnym  konturem . 
Sale mieszczą kolejno szkoły m alarskie T oska­
nji od najstarszych (Cimabue NT1T w iekj po­
przez Leonarda. Boticeltego, Andrea del Sarto, 
Fonrgina do Michała Anioła, Rafaela. Rubensa 
(XVI wiek). Z nabożeństwem  oglądam y stare 
płótna, k tó re  zachowały nadzw yczajnie swój 
koloryt. W każdej z sal siedzą m alarze, pracu­
jący nad m injaturanii. Robią niezwykle a r ty ­
styczne maleńkie kopjo z starych Madonn, por­
tretów . alegorycznych obrazów. Niektórzy m a­
lują kopjo w  naturalnej wielkości.

Pośród sal pełnych obrazów zwraca szcze­
gólną uwagę jedna, poświęcona głównie trzem 
rzeźbom: AYenu.s de Medici. Apollinowi i rzeź­
bie robotnika. Stoją pośrodku salki sklepionej, 
wyłożonej m asą perłową o ścianach w ysianych 
szkarłatem , obwieszonych jednym rzędem ma­
lowideł. św iatło  pada przez kopuło z m atowe­
go szkła. Czujemy się jakby zamknięci w mi­
sternej kuli, telmąoej szlachetną sztuką daw­
nych wieków. Smukłe trzy rzeźby ‘.rroiuadzą li­
cznych zwiedzających, postępują: ;• .. grupkami 
za przewodnikiem. Tu rozfocamiew* -ę/.yk an-
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Sukces Wisły w spotkaniu z F. C. Wlen

AA' nb . c z w a r te k  k r a k o w s k a  W is ła  ro ­
zegrała na boisku wiasnem spotkanie z F. 
C. W ie n  u z y sk u  iuc. w y n ik  n ie ro z s tr z y g n ię ty  
2:2 (0:1), AA' p ie rw sz e j p o ło w ie  g ry  p rz e w a ­
gę m ie li gośc ie , u  k tó ry c h  ra z iła  zbyt. czę­
sto  s lo s o w a n a  g ra  g ó rą  i n ie c e ln o ść  s t r z a ­
łów. Z d o b y li o n i p ie rw sz ą  b ra m k ę  w  30 m i­
n u c ie  ze s t r z a łu  R ie g le ra  z p o zy c ji sp a lo ­
nej.

F o  p rz e rw ie  do g ło su  d o ch o d z i W is ła , 
Ju ż  w o m in u c ie  Ł y k o  w y ró w n u je . W ie d e ń  
czycy  n ie  z ra ż a ją  się  je d n a k  i w 2 m in u ty  
p ó źn ie j u z y s k u ją  p ro w a d z e n ie  p rz e z  A’eł- 
l in g e r a  (2:1), TIo /s trz y g n ię c io  p a d a  w  30 
m in u c ie . A r tu r  z d o b y w a  w y ró w m u ją c ą  
b ra m k ę  7. k a rn e g o . AYynik 2:2 n ie z u p e łn ie  
o d p o w ia d a  sy tu a c jo m , z k tó ry c h  m o g ły  
p a ść  b r a m k i .  AA’is la  m ia ła  ic h  w ięce j. N ie ­
s te ty  a ta k  le j d ru ż y n y  p rze ży w a  w id o c z n y  
k ry z y s  m im o , że o s ta tn ie  za w o d y  g ra ł l e ­
p ie j n iż  k tó re k o lw ie k  w  sezo n ie . S ę d z ia  p. 
B a b ire c k i, s ła b iu tk i .  W id zó w  n ie s p e łn a
2 ty s ią c e .

F. C. W IE N  s p o tk a  się  d z is ia j w  sobo tę  
z C ra c o v ią  n a  b o isk u  g o sp o d a rz y . P o c z ą te k  
o godz. 6 pop.

O MISTRZOSTWO KRAKOWA A\ PIŁCE 
WODNEJ.

AA Krakowie odbył się w czoraj mecz piłki 
wodnej o m istrzostwo okręgu krakow skiego 
pomiędzy Cracovią a A 'M C\‘ą. Zwyciężyła 
Cr,rc o r ia  w  stosunku 3:2.

REPREZENTACJA POLON.Il AMERYKAŃ­
SK IE J NA IGRZYSKACH POLAKÓW 

Z ZAGRANICY.

W igrzyskach Polaków  7, Zagranicy, k tóre 
się odbędą w sierpniu w- AVar»zawie weźmie n- 
dział reprezentacja Pniaków  m ieszkających w 
Stanach Zjedn. w- składzie 19 zawodników ł 
zawodniczek. AV skład reprezentacji wchodzą 
W alasiewiczówna, Stefan Szwmachowskł wie. 
lokrotny m istrz juniorów oraz Jan iak  W łady­
sław m istrz Ameryki na 100 yardów . Szirma- 
chowski s ta rtu je  n a  1500 mtr. i 5 kim. a  J a . 
iiiak na 100 ; 200 mtr. Powatem z Ameryki 
przyjeżdr.ft w ybitny pływak Chrostowski.

Celem urejfalowania nakładu 
prosimy o jak najryehlejsre ure­
gulowanie prenumeraty.

✓
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Sobota. 14: Bonaw entury d. K., Feliksa i Mar- 
• celego.
W#chód słońca 3.30, zachód 19.52.
Długość dnia 15 godzin i 33 min.

-'Niedziela 15: 8 p o  Ś w i ą t k .  Henryka 
i F lorentego.
W schód słońca 3.32, zachód 19.51.
Długość dnia 15 godzin i  32 min.

ces.
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W KRAKOW IE OBRADUJE międzYiurmlo-j 
" a  konferencja dla spraw  taryfow ych. W obra-j 
dach, toczących się w  gmachu tut. D yrekcji j 
Kolejowej, biorą, udział prócz Polski: Estonja,! 
Litwa. Łotw a i Niemcy.

W DNIU ŚW IĘTA NARODOWEGO I R W  
C J1. Dziś w siohotę 14 łun. o godz. 20.15 od­
będzie się w Stów. Młodych Muzyków, w b k ti-  
ht własnym w K rakow ie, plac Szczepański 7, 
Pod protekt. konsu la generalnego Rep. Fran­
cuskiej w K atow icach, p. Laiu-inl. uroczysta an 
dycja kii uczczeniu św ięta narodowego F ran­
cji. W stęp wolny.

ZA PARAWANEM DESEK znahizh  się 
ostatnio odrapana fasada ..w ikarówki1' prży ko 
ściele Mariackim. Są to prace przedwstępne 
około przebudowy tego budynku. Chodzi o to, 
by kurz i miał pow stający przy burzeniu bu­
dowli nie rozsypyw ał się na ulice i na prze­
chodniów. Po znpehiein oszalowaniu w ikarów ­
ki deskam i, kierow nictwo robót przystąpi do 
rozbioru domu.

NA WCZORAJSZYM TARGU placom nast. 
ceny: mleko niezbieranc litr 0.14—0.18, śmie!a. 
na 0.80— 1.20. śm ietanka 0.50—0.60. cer zwy­
czajny kg. 0.50—0.60. masło deser. 2.20— 2.40. 
zwyczajne 1.80— 2. ja ja  sztuka 0.04—0.06. 
ziemniaki nowe kg. 0.08—0.10. buraki z nacią
0.07—0.08, marchew 0.07—0,08. cebula 6.25_
0.28. pietruszka 0.15— 0.20. seler 0,20 0.22
pomidory 1.60—.1.80. jabłka. kg. 0.20 0.56.
gruszki 0.50— 0.60, wiśnie 6.80—1.20, czereśnie 
1-40— 1.60, borówki litr 0.12—0.15. m aliny leś­
ne 0.30— 0.40. kury żywe sz tu k a  2-—3.5(\ ku r­
częta para 1..4I— 3. kaczka sztuka. 1.50-—3, gęś 
4 6. karp  żywy kg. 2.20— 2.10. szczupak 3.59 
— 4. brzana i liV7.oz 3.50— 4. wiślane drobne i 
średnie 1.50— 2 yj.

WYROK NA KOM .MALKA. W sądzie okr. 
ogłoszono dodatkowo w yrok na komisarza 
F r. Matka, k tóry"postrzelił śię"z rewolweru na 
bali sądowej w czasie orlczyti wania wyroku. 
Koni. Małek skazany został na 10 mieś. w ię­
zienia z zawieszeniem n a  1 Fata. Obrona zapo­
wiedziała apelację. — Stan zdrowia kom. Al ut­
ka. przedstaw ia się naogól pomyślnie. Je s t na­
dzieja. że desperat niebawem powróci do zdro­
wia.

PORZUCIŁA SW E DZIECKO. Policja za­
trzym ała W alerję Porębską, la t  23. bez miej­
sca, zam ieszkania za porzucenia dziecka pici 
m ęskiej, któro n a  stokach W awelu oddala do 
chwilowego przytrzym ania F lorentynie Kozioł, 
zaś sama się oddaliła i po odbiór dziecka wię­
cej sic nie zgłosiła.

»P1T I W  .M UM  If f l

B a li I c o d z ie n n ie
f f WANDA Jf

w toatrza św ie tlnym

Najmclodyjnieiszy lilm sezonu. Mistrzowskie arcydzieło genjalnego reżyser* S id i.e ] f ra n k lin ®

W M D H  IW S  WCWIEDNIU , Zofia Kaniowa
Upojny dramat, osnuty na ile bujnego życia, owianego czarem wielkiej miłości. — Po też na IUpojny dramat, osnuty na ile bujnego życia, owianego czarem wielkiej miłości. — Potężna 
symfonia czarujących meiodyj wiedeń- U L -  3 n r « ul,tni»D otwarzający postać ks. Ru- j j j . , , .  
•kich walczyków. IV rolach głównych ISH Cdi IjUiUl C dolfa v. HABSBURG oraz «*«»»« 
W vnvarrł  ‘'Stwarzająca rolę pierwszej kochanki ks:ęcia Eleny Krug. Ponadto wyslępnią : 

} '  Frank  M o rg a n  —  M ny R o taso n  —  Offaiwerkel. Wiedeń miasto miłości, 
walca, przepychu i starych tradycji, ed/ył osnowo w tym oieknym, pełnym rom antiki filmie 
Czarująca muzyka — przepiękna wystawa — romanse cygańskie. Ponadto w programie naj­
nowszy tygodnik F0XA i przylot braci. A d a m o w i c z ó w  do Warszawy. — Początek seansów' 
w dnie powszednie o g. 5, 7, 9.10, W nieriz. i świętu o .3 pop. Sala centralnie wentylowana. 
W sobotę dn.a 1+ bm. o g. 3 pop. W niedzielę dni* 15 hm. o godz. 10 i 12 przedpołudniem.

Przygoda o północy w Y*u»g i ««««!•«>**%.FOR ANKI 
FILMOWE rolach Ceny m iejsc a d  50 g ro sz y .

K rw aw a rozrwchsr w  H m sterdarn ie .

Ś. l i  p.

Z Wróblewskich

żona lekarza
przeżywszy lat 65. po długiej a ciężkiej 
chorobie opitrzona ś w .  S*krament*nji, 
zasnęl* w Panu dni* 12 lipc* 1934 r.

Wyprowadzenie zwłok z domu przedpo- 
grzebowego n* cmentarzu r*kowiekim 
na mie.jwe wiecznego spoesynku n*- 
Mąpi w sobotę dni* 14-go b. m. o go­
dzinie 51 a popot. na który to smutny 
obrzęd stroskany maż, siostry, brat 
i siostrzeńcy z a p ra s z a ją  Krewnych, 

Przyjaciół i Znajomych.

N abożeństw o żałobne
odprawione zostanie w poniedziałek 
da 16 b. m. o godz. 10 rano w kościele 
N. Panny Marji pized Ołtarzem Pan* 

Jezusa Ukrzyżowanego.

W Amsterdam i e w ydarzyły cię krwawo 'zaburzenia, kóm unialyczne. tłum ione przez wojsko, 
przyczem padło kilkanaście trupów i 6(1 ludzi zostało rannych. Zdjęcie przedstaw ia fragment 

nliey w dzielnicy robotniczej Dc Jordanu. gdzie rozrucJiy trw ały  najdłużej.* i '

7A  W i A DOVtTE.VT A I KOMT MTKATY
PAPIER LISTOW Y DLA KORESPONDEN­

CJI LOTNICZEJ. Z dniem 15 iipc.a 1934 r. 
w prow adza Ministerstwo 1'oczt i Telegrafów 
do sprzedaży przez urzędy i agencjo pocztowe 
koperty , oraz papier listow y dla koresponden­
cji lotniczej.

N a kopercie będzie umieszczony na stronic 
adresow ej u dołu na tle cieinno-niebieskicin na­
druk ..Lotnicza —  F ar avion“ . Papier listowy 
będzie wvmi*ru 14x9 cm. i razem  z kopertą 
w ażyć będzie 3.S gr. K operta wraz z papierem 
listowym kosztow ać będzie tylko 5 groszy.

ZWIEDZANIE STAROŻYTNYCH ZABYT­
KÓW I BUDOWLI STRADOMIA z  kościołami 
ś. B ernarda (0 0 . Bernardynów). Nawrócenia 
św. P aw ia (XX. Misjonarzy), ś. Agnieszki i ń. 
odbędzie się w sobotę 14 bni. pod kier. dra J . 
Dobrzyekiego. Zbiórka o godz. 3.30 pap- przed 
kość. 0 0 . B ernardynów  (pl. B e rn a rd y ń s k i ) .

f tK P M tT liA R  T E A T R U  *L «W A C K T f«> *
Sobota 14. lipca: „Towaris-zez** (premjera).
Niedziela: „FrSulein D oktor'1.

TEATR KRAKOWSKI W KRYNICY.
Sobota: „Ach, ten stary  w arjatń (gość. wy­

stępy A. Fertnera).
Niedziela: „Szkoła podatników 11

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
SW IT: Miasto widm.
WANDA: Rendez-vous we Wied.1':".
APOLLO: ,.Hopla“ .
SZTUKA: Za pieniądze.
UCIECHA: Tajem ne moce.
SŁONKO: Graj cyganie.
PROMIEŃ: ..Żona z drugiej ręki

Harlow i „Hrabina Monte Christo ’ z 
Heim.

ADRIA: ..Wrogowie m ałżeństw a'1 
Flap) „Zbrodniarz11.

BAGATELA: Panienka i miljon.
ATLANTIC: Odmęt ulicy.
DOM ŻOŁNIERZA: Je j pierwszy całus

Jubileusz św. N o r b e r t a
Biskupa i Zakonoifawcy.

W  niedzie lę . 13 b. m. obchodzą. S.S. N or­
b e rta n k i w K rak o w ie  na Z w ierzyńcu  uro- 
czystcn i n abożeństw em  z w y sta  wienieiri N a j­
św ię tszego  Sal-.ranieni u jub ileusz  890-letniej 
rocznicy śm ierci sw ego założyciela .

Św. N orbert, po w esoło spędzone j mło­
dości. g d y  je c h a ł ro k u  pew nego n a  zabaw ę, 
w g ro n ie  p o d o b n y ch  mu to w arz y szy , rażo n y  
piorunem , k tó ry  pad i u s tóp  jego i zrzuci* 
go z kon ia  i g łosem  lask i: „N o rb erc ie  dokąd 
pędzisz?11 —  zaw rócił z d rog i św ia to w ej na 
d rogę B ożą. w ed łu g  o trz y m a n e j w skazów ki: 
..U nikaj złego, a  czyń d o b rze11.

P o d sy c a ją c  su ro w ą  pokuta, ż a r  miłości 
l.oże,j w  sercu , po sw em  naw rócen iu . N or­
b ert p rzeb iega  F ran cję . N iem cy  i okoliczne 
k ra je , ja k o  „an io ł p o k o ju 1* ze słow em  nauki 
C h ry stu so w e j, jednając, pow a,śnionych, po-

z Jean 
Rwgidą

(Flip

ry w a  se rc a  n iezw y k ły m  d arem  w ym ow y 
i św ię tością  życia.

P o d czas m odlitw y  w puszczy  P rem o n tre  
we F ra n c ji , w idzi k rzy ż  >v p rom ien iach , do 
k tó reg o  śp ieszą  ze w szy s tk ich  s tro n  zak o n ­
n icy  w  bia iem  odzien iu  po błogosław ieństw o, 
i tam  z a k ła d a  p ie rw szy  k la sz to r  n o rb ertań - 
sk i zw any  ta k ż e  ocl m ie jscow ości prem ou- 
s tra te u sk i. Z akon  u o rb e r to w y  rozw iną ł się 
w k ró tce  n iem al po w szy s tk ich  k ra ja c h  E u ­
ro p y  i na ziem iach  P o lsk i, cen io n y  przez 
p ap ieży  i licznym i p rzy w ile jam i u d aro w an y . 
\Y P o lsce  p o w sta ło  w  k ró tk im  czasie  k ilka 
k la sz to ró w  norbcrU uisk ich  m ęskicii i żeń­
sk ich ) d o ch o w a ły  się z nich do naszych 
czasów  ty lk o  d w a k o n w e n ty : Z w ierzyniec
i Im bram ow iec.

>S\v. N o rb e rt po łoży ł w ielk ie  zasług i dla 
K ościo ła  p rzez p o k o n an ie  h erez ji sak ram cu- 
ta rz y  w  \n tw o rp ji w r. 1121. a  ja k o  a rc y ­
b isk u p  m a g d eb u rsk i p rzez  refo rm ę kleru  
i p o k o n a n ie  sch izm y p ap ie sk ie j p rzy  pom o­
cy c e sa rz a  n iem ieck iego  k o ta ra  1. Był to  
m ąż o n ie sk az ite ln y m  c h a ra k te rz e , n iezw y­
k łe j s iły  ducha , g o rą c e j w ia ry , o k tó rym  
]iisxe w sp ó łczesn y  k a rd y n a ł B arom jusz . że 
■ b y ł p o ch o d n ią  g o re ją c ą  i św iecącą  w  Ko­

śc ie le11. a  św. B e rnard  i inni uw ażają, go „za 
n a js ła w n ie jsz eg o  w  ty m  w ieku  męża tak 
pod w zg lędem  św ię tości jak w w u j o w y 11.

S. A.
Porządek nabożeństw a w kośc ie le  PP- 

N o rb e rta n e k  na Z w ierzyńcu  w n iedzielę 111 
b. m. z o k az ji u ro czy sto śc i św . N orberta . 
0  godz. (i.30 —  P ry n ia r ja  z godzinkam i 
o N ajśw . M arji P an n ie ; o godz. S-raej w y­

s ła w ien ie  N ajśw . S a k ra m e n tu  i Msza św ię ta  
k o n w en tu a ln a : o  godz. 9 -te j w o ły w a: o g o ­
dzin ie  10.30 suma- z k azan iem : n godz. 4 -te j 
n ie szp o ry  z k azan iem  i k o n k lu z ja . C e leb ru ją  
YV\Y. 0 0 .  K apucyn i. S u m a  będzie  o d p ra ­
w iona na in ten c ję  Zelat.orów  i C złonków  
M szy św. w y n a g ra d z a ją c y c h . Na, to  n ab o ­
żeństw o  zaprasza P. T. W iern y ch  a szcze­
gólni e C złonku A rcy b rac tw a  Mszy św. 
w y n a g ra d z a ją c e j K o n w en t P P . N o rb e rtan e k .

Z  s a f i  s a d o w e j
PIJACKI „WYCZYN**

W sądzie okręgowym ro-zegral się epilog pi 
ja-ckiego wyhrykii. jaki wydarzył się dm a 6-eo 
marca. lir. n a  ul. Grzegórzeckiej. Do autobusu 
miejskiego zamierzało wsiąść trzech aw anturu­
jących się pijaków: Bron. Soldan. Tad. -Micha­
lik i  Roman K ubasiak. Gdy szofer autobusu 
odmówił przewozu pijanych gości, jeden z n.ich 
a mianowicie Soldan skoczył do kierownicy ru­
szającego pojazdu i gwałtownie skręcił nią w 
bok. Autobus wpadł na kamienicę i doznał po­
ważnego uszkodzenia. Szczęśliwym trafem obe­
szło sic bez w ypadku: m ała dziewczynka, k tó­
ra  w tej chwili przechodziła clroduikem, wprost 
cudem uniknęła zgniecenia. —• Na rozprawie 
oskarżeni wypierali się winy tłumacząc się zu- 
pełnem opilstwem. Ponieważ świadkowie zaj 
ścia zeznali, iż oskarżeni byli tylko podpici, a 
więc. posiadali rozeznanie czynu, sędzia dr. J a ­
nicki skazał Br. Sold ans. na 6 miesięcy aresz­
tu. T / Michalika na 1 miesiąc, oprawę Kitba- 
siaka, wyłączono.

- 00 -

X  3 f t a f o p o I« f t i  Zn*fk
FATALNE POŻARY. Dnia 11 lun. o godz. 

18-tej powstał pożar w zabudowaniach gosp, 
Ludwika Niemca w Drożkowde Pustym, od ude 
rżenia pioruna. P astw ą płomieni padły: dcm
mieszkalny, 2 stajnie, 1 krowa, 100 królików 
i 40 kur ogólnej wartości 3,400 zł. Nadto po 
niósł śmierć w płomieniach w czasie akcji ra 
tow niczej właściciel zabudowań Ludwik Nie­
miec, którego zwęglono zwłoki wydobyto do­
piero po ugaszeniu pożaru. — W  Gorlicach 
pow stał pożar w skutek nieostrożnego obcho­
dzenia sic z ogniem w domu 5\ ojcieclu '.'sko­
rupy. Ogień zniszczył doszczętnie wymieniony 
dom i dach domu sąsiedniego. Ogólna szkoda 
w \ nosi, około 9.000 zł. W  czasie mccii ratow ni­
czej został poparzony Andrzej Boczoń z Ro- 
pisy polskiej, którego po opatrzeniu przez le­
karza. pozostawiono opiece domowej. Pożar 
ugaszono dzięki energicznym wysiłkom miej­
scowej ludności.

WALKA Z BANDYTAMI. IV nocy na 10 
Inn. o godzinie 2 dwóch osobnikuw wtargnęło 
do mieszkaniu Łukasza W oźniaka w Szymbni- 
ku i zażądało wydania pieniędzy. Wożniak 
jedinćk stawił czynny opór. rzucił się na jed 
nego zo sprawców, eo wid/.ftc drugi sprawca 
usiłował go unieszkodliwić, oddal dv. a strza­
ły z rewolweru, które e h y lc h , a na-tępnie 

uderzy] W oźniaka dwukrotnie rewolwerem w 
lewą skroń. Wobec zdecydowanego oporu ze 
strony W ożniaka sprawcy nic nie zabrawszy 
zbiegli. IV toku dochodzeń u s ta lo n o ,  że. rozboju 
tego dokonali Piotr Obreut i Andrzej Nowak 
obydw aj z Szymbarku. Nowaka ujęto, zas 7-i 
O bm item  zarządzono pościg.

SIEKIERA W GŁOWIE TEŚCIA. DniaMil 
bot. Augustyn Niedziela, la t 41 -no), v>, Raj­
sku w czasie sprzeczki na tle inaja-kow ni ude 
rzy ł 4-krot-nie siekierą w głowę swego- teścia 
Antoniego Breehera. /, którym mieszkał pod 
jednym duchem. Ciężko rannego Breehera po 
udzieleniu pierwszej pomocy odwieziono do 
szpitala w Białej, zaś Niedzielę zatrzymano

Syn dentysty: Dlaczego, proszę mamy, ta ­
tuś kupił mi braciszka, który nie ma zębów?

Taniej niż za cen;
BILETU II. KLASY 
miżtmy pidróźiwie

SAM O LO TAM I P. L. L. „ L O T "

i odstawiono do dyspozycji władz sądowych w 
Oświęcimiu.

STRZAŁ W OBRONIE W ŁASNEJ. Dnia 10 
bm. wieczorem na powracającego od narzeczo­
nej ze Straconki do Lipnika Stanisław a ta jk h a  
lat 2.1. zam. w Białej— Lipni,ku napadło 9-eiu 
osobników, którzy zastąpiwszy mu drogę ob­
rzucili go kamieniami. Fajkis uderzony kilka­
krotnie kamieniami dobył rewolweru i wystrze­
lił dwukrotnie w kierunku atakujących trafia 
jac jednym strzałem w brzuch W ładysława 
Wolka la t 26. zam. w Si-raconce. Wołek po 
przewiezieniu go do szpitala zma-rł nie odzy  ̂
śkawszy przytomności. Fajkisa zatrzyniano ». 
odstawiono do dyąggiycji władz sądowych.

i
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Z y c ie
Wznowienie eksportu cementu

do Brazylji.
W ostatnich czasach wywóz cementu pol­

skiego do Brazylji praw ie zupełnie u sta l i do­
piero przed kilku dniam i odszedł pierwszy wię­
kszy transport z Gdyni do Bahii.

Cement polski, w ysyłany przez szereg- la t 
do Południowej Ameryki w znacznych iloś­
ciach przez cementownie Szczakowa i Gole­
szów, bardzo był wzięty na tam tejszych ry n ­
kach ze względu na pierwszorzędną jakość. 
N iestety, dumping zagraniczny i nowe barjery 
celne u trudniały  działalność eksportow ą j teraz 
dopiero udało się wspomnianym fabrykom  od­
zyskać u tracone rynki, przyczem obetnie pro­
w adzona akcja ma wielkie widoki rozwoju.

Eksport bekonów
i przetworów mięsnych do Angiji 

w czerwcu.
W czerwcu rb. wyeksportow ano z Polski do 

AngJji następujące ilości bekonów i innych 
przetworów mięsa, wieprzowego (w lys. kg. — 
w nawiasie dane za czerwiec r. ifb.): Bekony 
1.783 (3.884), szynki pekl. 84 (466), pekl. prze 
twory mięsne 39 (27). szynki w puszkach 151 
(52!. razem 2.077 (4.429). Jak  wynika z po. 
wyższego zestawienia, w czerwcu r. b. w po ­
równaniu z czerwcem r. ub. wywóz tych a r­
tykułów  spadł wagonowo o  przeszło 53 proc., 
co nastąpiło  w skutek obowiązującego Polskę 
kontyngentu  przy wywozie do Angiji. którego 
wysokość, ustalona w listopadzie 1932 r., ztrniej 
szala się co miesiąc, począwszy od du. 22 lu­
tego 1933 r.

P rzeciętna ceaia miesięczna, uzyskana w 
Angiji ze sprzedaży polskiego bekonu, w yno­
siła- w czerwcu rb. 70.76 szyi. za 1 ernt wro- 
hec 57.9 szyi. przed rokiem. Cena polskich 
szynek peklow anych w zrosła w omawianym 
okresie z 72.82 szyi. do 79.75 szyi.

W artość wywozu bekonów i szynek peklo­
wanych (bez peklowanych przetw . mięsnych 
oraz szynek w puszkach) wyniosła w czerwcu 
r. b. 3.898 tys. zł. wobec 7.693 tys. zł. w czerw ­
cu r. ub.

ZAKŁADY BATA PRACUJĄ 40 GODZIN 
W  TYGODNIU.

Znane w ytw órnie obuwia Bata. w Zlhiic 
przeszły od dn. 9 bm. na 40-godzinny tydzień 
pracy. P raca  będzie odbyw ała sie od 7-mej 
do 12-tej i od 2-ej do 3-ej pp W soboty za 
kłady hędą nieczynne.

CIĄGNIENIE BONÓW FUNDUSZU 
INW ESTYCYJNEGO.

W ylosowano następujące bony; Serja 1— 10 
w łącznie: Nr Nr. 799, 990, 10105. 10277.
11699. 17558, 20682.

Powyższe bony wylosowano w 10 seriach, 
czyli, że w ygrało 70 bonów, które zostały u- 
morzone i w ykupione przez Skarb po zl. 100 
za bon 25-zlotowy.

— — o o ------------*

RESTAURATORZY NIE SĄ ZOBOWI VZA- 
NI DO PRZYJMOWANIA PUSTYCH BUTE­
LEK  PAŃSTW'. MONOP. SPIRYTUSOWEGO. 
D yrekcja Państw ow ego Monopolu Spirytusow e­
go wyjaśnia, że do przyjm owania pustych bu­
te lek  po w yrobach Państw ow ego Monopolu Spi­
ry tusow ego są obowiązani wszyscy detailiezui 
sprzedaw cy napojów alkoholowęych, uiszcza­

jący opła ty  patentow e, według staw ek dla k la­
sy I i II miejscowości, za w yjątkiem  w łaści­
cieli zakładów' restauracyjnych. Ceny. które 
m ają być w ydaw ane przez det-ailicznych sprze­
daw ców  za przyjm owane zwrotne butelki po 
wyrobach Państw . Ilon. Spir. ustalone zostały 
jak  wiado-mo nast-.: 7 gr. za. butelkę o pojem­
ności 1 lt., 4 groez.y za butelki 0 .5  It., 3 gr. za 
butelkę 0.25 lt. i 2 gTosze za butelkę o pojem­
ności 0.1 litra. Za ozyności te  otrzym uje sprze­
daw ca detailiczny 30 proc. prowizji na w ypa­
dek dostarczenia tych butelek do punktu od­
biorczego w skazanego przez P. M. Sp,. wzgl. 15 
proc. o ile punktem odbiorczym jest sklep de- 
ta ilis tr.

Wartość depozytowa Pożyczki Nar.
ustalona na 75 proc. nominału.

W  „M o n ito rze  P o lsk im "  z d n . 10 lip c a  
b. r . o p u b lik o w a n e  zo s ta ło , o b w ieszczen ie  
m in i s t r a  s k a rb u  u s ta la ją c e  k u r s ,  p o d łu g  
k tó re g o  m o g ą  b y ć  p rz y jm o w a n e  p a p ie ry  
w a r to śc io w e  p rzez  w ła d z e  i u rz ę d y  p a ń ­
s tw o w e, ja k o  w a d ja  p rz y  p rz e ta rg a c h  o ra z  
ja k o  k a u c je  n a  za b ez p ie cze n ie  w sze lk ie g o  
r o d z a ju  u m ó w  lu b  za lic z e k , w y p ła c a n y c h  
n a  d o s ta w y  i ro b o ty  rzą d o w e , ja k  ró w n ież  
n a  z a b ez p ie cze n ie  u d z ie la n y c h  p rz e z  S k a rb  
P a ń s tw a  k re d y tó w  ak c y z o w y c h , ce ln y c h  i 
tr a n s p o r to w y c h .

W  z e s ta w ie n ia c h  p a p ie ró w  p o d a n a ) 'je s t  
w a r to ść  n o m in a ln a  o raz  w a r to ś ć  d ep o z y ­
to w a  w  z ło ty ch . Z az n a c z y ć  n a leż y , że w a r ­

tość d ep o z y to w a  o sc y lu je  w  g ra n ic a c h  80 
p ro c e n t p rz e c ię tn e g o  k u r s u  fak ty c z n e g o  p a  
p ie ró w , n o to w a n e g o  w c ią g u  o s ta tn ic h  
trz e c h  m ies ięcy .

N a p o d k re ś le n ie  z a s łu g u je , że w artość  
d ep ozytow a P o ży czk i N arodow ej u sta lo n a  
zosta ła  na 75 proc. w a rto śc i n o m in a ln ej. 
W artość d ep ozytow a ak cji B an k n  P o lsk ie ­
go ok reś lon a  zo sta ła  na zł. 70, a w ięc  na 70 
proc. w a rto śc i n om in a ln ej.

P ap iery  w artośc iow e , p rzy jm ow an e ja ­
ko w adja i k aucja  w in n y  być zaop atrzone  
w b ieżący  kupon.

P rz e p is y  o m a w ia n e g o  o b w ieszczen ia  
w esz ły  w życie  z d n ie m  o g ło sz en ia .

Sprzedaż na raty
w e d łu g  nowego kodeksu handlowego.

N ow y k o d e k s  h a n d lo w y , k tó ry  w szed ł 
w  życ ie  1 lip c a , r e g u lu je  sz e re g  w a ż n y c h  
d z ia łó w  p ra w n y c h , żyw o in te re s u ją c y c h  
n ie ty lk o  s fe ry  p rz e m y s ło w e  i h a n d lo w e , a le  
ta k ż e  i ogół lu d n o śc i.  T>o n ich  n a le ż y  n o w e 
praw o rata ln e, je d n o lito  d la  ca łego  p a ń ­
stw a , k tó re  w p ro w a d z a  d la  w ie lu  d z ie ln ic  
nowe, in s ty tu c je  p ra w n e , d o ty c h c z a s  n ie ­
zn an e .

P rz ez  sp rz e d a ż  na r a ty  u s ta w a  ro z u m ie  
sp rzed aż rzeczy ru ch om ych  za cenę, która  
m a być w p łacon a  ratam i, o ile  rzecz n ia  
być w yd an a  k u p u jącem n  przed ca łk o w item  
zap łacen iem  cen y  k u p n a , ch ociażb y  sp rze­
d aw ca za strzeg ł sob ie praw o w ła sn o śc i. Da  
n ie  w ek sla  na p ok rycie  lub  zab ezp ieczen ie  
cen y  k np na n ie w y łącza  sto so w a n ia  praw a  
rata ln ego .

K u p u ją c y  na r a ty  k o rz y s ta  z ca łego  sze ­
re g u  u p ra w n ie ń  o c h ro n n y c h , k tó re  m a ją  
n a  ce lu  o c h ro n ić  go p rz e d  lic h w ą  i w y z y ­
sk ie m  sp rz e d a w c y . T ta k  u sta w o w a  od p o­
w ied z ia ln o ść  sp rzed aw cy  z ty tu łu  ręk ojm i 
za w ad y  n ie m oże przez u m o w ę być w y łą ­
czona a n i ogran iczon a . U m ow a n ie  m oże  
u tru d n ić  d och odzen ia  roszczeń , s łu żą cy ch  
k u p u ją cem u  z ty tu łu  w a d y  tow aru .

Z a s trz e ż e n ie , że reszta  cen y  k up na jest  
p łatn a  n a ty ch m ia st, je ś li  rata n ie  zostan ie

zap łacona, jest w ażn e ty lko  w ów czas, gdy  
zosta ło  s tw ierd zo n e p ism em  —  przy czem  
sp rzed aw ca  m a p raw o sk orzystać z n iego  
ty lk o  w ów czas, je ś li k u p u ją cy  n ie  zap łac ił 
COnajmniej d w óch  rat, k tóre razem  prze­
w y ższa ją  jed ną p ią tą  część cen y  k upna.

Sprzed aw ca m oże od stąp ić  od u m ow y  
je d y n ie  w ó w czas, gdy k u p u jący  za lega  z za 
p łatą  p rzyn ajm n iej dw óch  rat. k tórych  
łączn a  Sum a p rzew yższa  jed ną p ią tą  część  
cen y  k u p n e , a sp rzed aw ca  w ez w a ł k u p u ią . 
cego do za p ła ty  za leg ło śc i z w yzn aczen i ł  n  
term in u  d od atk ow ego  i o d p ow ied n iem  z a ­
grożen iem . W  w y p a d k u  o d stąp ien ia  od 
u m ow y, w z a je m n e  o b o w ią z k i s tro n  o k r e ­
ślo n e  s ą  o g ó ln e m i z a s a d a m i p ra w a  G iodeks 
zo b o w iązań ).

Z a s trz e ż e n ie  u m o w y , że k u p u ją c y  tra c i  
p ra w o  do ju ż  u isz c z o n y c h  r a t ,  je ś li n ie  z a ­
p ła c i re sz ty , je s t  n ie w a ż n e .

S p rz e d a w c a  m oże s k a rż y ć  k u p u ją c e g o  
ty lk o  p rze d  są d e m  p a ń s tw o w y m  i l o  s ą ­
dem  w ła śc iw o śc i o g ó ln e j, fj. z re g u ły  
w m ie js c u  z a m ie s z k a n ia  k u p u ją c e g o .

Z dobrodziejstw  tych  n ie  k orzysta  k u ­
p u jący  w ó w cza s , gdy cena k up na przeu/yż- 

jr,zn 15.000 zł., przy sp rzed aży  na ra tv  p a p ie ­
r ó w  p a ń stw ow ych .

■ ----------   V

Straiki w r
R ok u b ie g ły  za z n a c z y ł się  dużą, i lo ś c ią  

s t r a jk ó w  ro b o tn ic z y c h . W y w o ła n e  one by ły  
p ra w ie  w y łą c z n ie  w a r u n k a m i e k o n o m ic z ­
n e m u  p rz y te m  n ie  m ia ły  zu p e łn ie  ch a ra k ­
teru a g resy w n eg o . P rz e c iw n ie , p ra c o d a w c y  
s k u tk ie m  k ry z y s u  z n a jd o w a li s ię  w  t r u d ­
nej s y tu a c j i  i w  u  s z u k iw a n iu  d ró g  r a t u n ­
k u  zaczęli m a so w o  w y w ie ra ć  „n a c isk *  n a  
p la c e  ro b o tn ic z e . R o b o tn ic y  re a g o w a li n a  
to  c z ęs to k ro ć  p o rz u c e n ie m  p ra c y , s tr e jk i  
w ięc o s ta tn ie g o  ro k u  m ia ły  p ra w ie  w y łą c z ­
n ie  ch arak ter obronny. 7. lego też w z e le d u  
z a s łu g u ją  one n a  u w ag ę .

P o n ie w a ż  „n ac isk *  n a  p lace , o czem  m o ­
w a  by ła  w y że j, by ł p o w sz e c h n y , p rze to  n ic  
dz iw n eg o , że s t r a jk i  b y ły  w  r. ub . z ja w i­
sk ie m  n a d e r  cząs tem . W y s ta rc z y  p o w ie ­
dzieć . że objęły  one 8.364 zak ład ów  przem y  
s ło w y c h  1 h a n d lo w y ch . .Test, to  liczb a  r e k o r ­
d ow a w  eiągm o s ta tn ic h  11 la t , p rz e w y ż s z a ­
ją ca  z n a c z n ie  n p . r. 1923. k ie d y  s k u tk ie m  
d e w a lu a c ji  m a r k i  i w a h a ń  cen  p ła c e  m u ­
s ia ły  u le g a ć  z m ia n o m  z g o d z in y  n a  g o d z i­
nę. Tlość z a k ła d ó w  o b ję ty ch  s tr a jk ie m  w y ­
n o siła  w te d y  7.451 w  in n y ch  la ta c h  lic zb y  
są z n a c z n ie  n iższe .

D ru g ą  cechą, c h a ra k te ry s ty c z n a , ru c h u  
s tra jk o w e g o  w  ?•. 1933 je s t sto su n k ow o  d u ­
ża liczba stra jk ów  w ygran ych , .Teżeli w eź-

 :ooo :---------  x

Giełdowe cenj zboża
Na. giełdzie zbożowej w pinmk notowano 

następujące ceny:
Pszenica dworska czerw, stanrl. 19/25— 

19.50, b ia ła  stand. 18.75— 19, targow a stand. 
18.50— 18.75. żyto dw orskie stand. 12.90 — 
13.10. targow e 12.60— 12.85. owies dworski 
stand. 15.25— 15.75. targ. siand. .14.75—-1“,. 
jęczmień dworski 1 I—-15. targów r 13--13 25, 
groch zwykły jadalny 3 0 —33. poiny pa-t.owny 
23— 35. polny do sicwif 24—28. pe-Inszka 3-1— 
26, fasola eitkr. biała 'jasiek) 46- 50. Iw?la 
29— 3J. W achtel 2 3 —24. mieszana kŻĆonjwn 
21— 22. bobik pastew ny 13.50— 14.50. wyka 

■ciemna 16— 17. szara 15— 16. łubin żółty na 
karm ę 9.50— 10. dn siewu 10.50— 11. niebieski 
na karmę 8— S.50. dn siewu 8.50— 9. -dano 
śiodkie 7,50— 8. średnie 6 —6 50, kwaśne 5—

5.50. koniczyna pastew na <8— 9. słoma długa 
3.20—3.50. mierzwa luzem 2.75— 3. pra.-rwana 
3.25— 3.50. m ak niebieski z workiem 50—52 
kminek k raj. czyszczony 100—110. ziemniaki 

maka pszenna okr. kruk. crvstołowe 5—6, 
kowa 0 25proc

m ie rn y  pod u w a g ę  liczbę s tr a jk u ją c y c h  ro ­
botników. przekonam y się. że w strajkach 
p rz e g ra n y c h  b ra ło  u d z ia ł w r. 1933 ty lk o  
1 ro b o tn ik ó w , w ó w cza s  gdv  w  r. 1932 
52.6%, w  r. 1931 —  22.6%, a  w la ta c h  n a j ­
w ięk szy c h  ru c h ó w  s tr a jk o w y c h  w  r. 1923 
31.9% i w  r. 1924 —  61.7%. T a k  w iec liczb a  
ro b o tn ik ó w , u c z e s tn ic z ą c y c h  w  s tr a jk a c h  
p rz e g ra n y c h  w r. 1933. je s t re k o rd o w o  n i­
s k a  w c ią g u  o s ta tn ic h  11 la t . P rz y p is a ć  to  
n a le ż y  w ła ś n ie  o b ro n n e m u  .ich c h a r a k te ro ­
w i. .Test to  z re s z tą  z ro z u m ia łe , po p a r o k r o t­
nych  b o w iem  r e d u k c ja c h  p la c  d a lsz e  o b n iż ­
k i są  n ac le r tru d n o  do p rz e p ro w a d z e n ia .

Na u p o rc z y w o ść  ze sz ło ro czn y ch  s t r a j ­
ków w sk a z u je  ilo ść  stra co n y ch  d n i robo­
czych . Na je d n e g o  ro b o tn ik a  w  r. ,1933 p rz y ­
p a d a  p rz e c ię tn ie  11.4 s tr a c o n y c h  d n i, i je ­
d y n ie  w  r. 1924 ilo ść  t a  w y n o s i 11.6, w  in ­
n y ch  la ta c h  z n a c z n ie  m n ie j,  w r. 1923 — 
7.5 d n i, w r. 1927 — 10.4 d n i i t.. d, S t r a jk i  
w  r. 1933 n a leż ą  z a te m  do n a jn p o rc z y w -  
szy ch  i pod  ty m  w zg lęd em  rok  u b ie g ły  
rów nież, n a le ż y  do  re k o rd o w y c h .

P od  w zg lędem  ilo śc i s t r a jk u ją c y c h  ro ­
b o tn ik ó w  rok  1933 z a jm u je  w  c ią g u  11 la t  
o s ta tn ic h  c z w a rto  m ie jsc e , stra jk ow ało  bo­
w iem  342.009 robotników', w ó w cza s  gdy  
w v. 1923 liczb a  S tra jk u ją c y c h  w y n o s iła  
849.000 osób, w  r. 1924 — '564.000. w  r .  1028 
354.000, w  in n y c h  la ta c h  liczb a  ta  b y ła  je ­
szcze m n ie js z a . W obec: t r w a ją c y c h  już bez- 

„ m a ła  od 4 1 a t r e d u k c y j  p ra c o w n ik ó w , u n ie -  
workicm iru c h o m ie n ia  p rz e d s ię b io rs tw  i t. p., w y w o ­

ła n y c h  k ry z y se m , lic zb a  ta  w  r. 1933 n a b ie ­
ra  sz cz eg ó ln e j w ag i.

.Tężeli chodzi o p o sz cz eg ó ln e  p rz e m y s ły .
35—36. 0_15 proc. 33—33.59.

0.69 proc. uoznąidkn 30—31. makn żytnią cłu. 
krak . T gaf. 9.55 prec. 23— 23.50. 1 gal. 0.r,r, n a jw ięk sza  liczba stra jk u ją cy ch  przypada
proc. 22 22.59, n  ęmt. sitkowa po wy miale
5". proc. 15— 15.59. 65 proc. 12.50— 13. razowa 
17— 17.59. mąka żytnia. okr. Pozmiu. T gat. 
0.65 prec. 23.59—21. graham  pszenny 25--26. 
otręby żytnie. 0 10. pszenne 19— 10.25. mąka
czerwona z workiem 13— 13.50. pęcak fabrycz­
ny z workiem 23 — 2-1. ('błoński bez worka 29 
— 20.59. dek an k a  jęczm. fabryczną z werk 
23—24. chłopska' bez w orka 20.50—-21. x,w .a 
jaglana chłopska 34— 36. ba ta rezon a cała <0— 
17. łam ana 13— 45. — Tendencj spokojną — 
dew ezr średnie. „

n a p rzem ysł w łó k ien n iczy  (144 tys.). co sta  
n o w i 61.3% o g ó ln e j lic zb y  s tr a jk u ją c y c h  
o b ję ty c h  b a d a n io m  (2.35 tys.), n a  g ó rn ic tw o  
6.0 %. na h n ln io fw o  i z a k ła d y  m e ta lu rg ic z ­
ne — 6.0 %. na p rz e m y s ł o dz ieżow y  i b u d o ­
w la n y  po 8.5% na p rz e m y s ł m in e r a ln y  — 
4.7% i t. rl. N adm ien ić ' n a leż y , że i w la ta c h  
p o p rz e d n ic h  na p rz e m y s ł w łó k ie n n ic z y  
p rz y p a d a  p rz e w a ż n ie  n a jw ię k sz a  liczbo 
s t r a jk u ją c y c h .  R o ln ic tw o , p o m im o  s to s u n ­
k ow o  z n a c z n e j ilości z a tru d n io n y c h  
w  n iem  p ra c o w n ik ó w , w y k a z u je  w >•. 1933 
ty lk o  0,8% ogółu  s t r a jk u ją c y c h .  Z- K

( R a d i o .
AMERYKANIE BADAJĄ RYNEK RADJOW Y.

W ciągu ostatnich' dziesięciu la t inwestowa 
no w radjow ym  przemyśle am erykańskim  trzy 
m iljardy dolarów; 15 mil-jonów odbiorników 
jest w tej chwili czynnych w  U. S. A.; ponad 
50.000 sklepów zajmuje się sprzedażą sprzętu 
radjowego. Cyfry te w dostatecznym  stopniu 
tłum aczą dlaczego M inisterstwo H andlu zaczęło 
badać zagadnienia przemysłu radjowego, rozpl 
sująe ankietę. Przeprowadzona łącznie z powsze 
cltnym spisem ludności, aukiuta..,o położeniu i 
w arunkach rozwoju przem ysłu radjow ego w A- 
meryee dała  ciekawe rezultaty . Handel apara­
tami radjowemi jest w Ameryce handlem ra ta l­
nym. Prawie połowa sklepów daje klientowi 
aparat, gdy wpłaci nie mniej niż 20 proc. należ 
nośei. przyczaili resz ta  rozłożona je st na 10. 
12 lub 18 miesięcy. Ten ostatni okres okazał 
Sie najpraktyczniejszym , gdyż, zbyt- niska pierw 
sza rata  i zbyt krótk i okres spłacania powodo­
wał uchylanie się klientów  od zobowiązań, f -  
Am crykański detalista nie miewa w swym sWa 
dzie dużej liczby aparatów . Typy starzeją się. 
a to zwiększa prawdopodobieństwo strat.

M.iasta w Ameryce są już nasycone ap a ra ­
tami radjoweini, mimo to nigdy nie sprzedaw a­
no ich tak dużo jak obecnie. Tajemnica tego 
paradoksu handlowego leży w reklamie, k tó ra  
7, dużym nakładem  kosztów przekonuje każde­
go. że musi swój niemodny ap a ra t wymienić na 
nowocześniejszy, lepszy i elegantszy. W Ame­
ryce. gdzie aparat radjow y je st tak  niezbędnym 
sprzętem w umeblowaniu mieszkania jak  stół 
czy kuchenka gazow a, zmiana starych typów 
na modniejsze odbywa się. łatw o. Od ceny no­
wego odhiornikd odlicza się albo około 16 pro 
cent w zamian za sta ry  ap a ra t klienta, albo leż 
do ew entualnej ceny. k tórąby  za, ten aparat 
można było uzyskać na rynku, sklep radjow y 
dodaje po Zakupieniu w nim nowego odbiorni 
ka — od pięciu do dziesięciu dolarów.

Jedną 7. ciekawostek ankiety jest dokładne 
zbadanie jakie argum enty przekonują kupujące 
go, czy o kupnie decyduje mąż czy żoua — i 
o jak iej porże dnia zawiera się najwięcej 
tranząkcyj. Opisując zalety  odbiornika w ym ie­
nia się zwykle dobrą reprodukcję tonów, pię- 
kny wygląd, powszechnie, ulubiony typ, selek­
tywność, zasięg, silę głośnika Ud. A nkieta w y­
kazała że jedynie decydującym  artnunauŁem 
przy kupnie odbiornika jest wysokość ceny. 
Dopiero na drugiem m iejscu stoją- zalety odt-ior 
mika, jak wionie oddawanie dźwięków, este­
tyczny w ygląd i inne. W ybór m arki zależy od 
polecenia- /majowych i przyjaciół.

W handlu aparatam i radjowemi są również 
sezony dużego 1". słabego ruchu. Najmniej od 
bierników sprzedaje się w kwietniu, maju, 
czerwcu i lipeu. 7. dni tygodnia najlepsza, jest 
sobota, z, godzin dnia najodpowiedniejsza 6 ta 
popołudniu, gdyż na te porę. przypada ponad 
60 proc. wszystkich tranzakcyj w sklepach ra- 
djowych. 10 , -n ie
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Preqramy stacyj radiowych
Niedziela 15 lipca. 1934 r.

Kraków , (304.3) G.: 8.30 Audycja. potatinaT
9.55 Program na dzień bież..- 10.00 Nabożeń­
stwo ze Lw owa; 11.57 Sygnał czasu, hejnał i 
komun, m eteor.: 13.00 Odczyt ze Lwcwa; 13:19 
Transm isje 7. W arszawy; 14.00 Pieśni karaim ­
skie z WTina; 15.15 P ły ty : 15.25 Przegląd Tyn­
ków produktów  rolnych: 15.45 Odczyt z W ar­
szawy: 16.00 P ły ty ; 17.00 Wiadom. bieżące; 
17.10 K oncert solistów  z W arsz.; 18.00 Poga­
danka ..O tzw. nowym teatrze0: 18.15 Jazzow a 
muzyka, z W arszawy: 18.45 Fełjeton literacki;
19.00 Rozmaitości i kom unikaty; 19.10 Frogr. 
na dzień nast.: 19.15 Transm isje z W arszawy;
21.00 Transm isja z Gdyni: 21.02 Na. wesołe.) 
lwowskiej fali: 22.00 Skrzynka pocztowa tech­
niczna; 22.15 W iadomości sportowe: 22.30 Lo­
kalne wiadomości sportowe oraz muzyka tan. 
z płyt; 23.00 Transm isje z W arszawy.

Lnów , (377.1) O.: 10.00 Nabożeństwo z a r­
chikatedry obrz. łacińskiego: 13.00 „P iękna
przyroda w m uzyce0; 15.45 Skrzynka- rolnicza; 
17.0,3 „S-iha rerum 0; 18.00 „Na du-iest-rzańskiej 
plaży” ; 21.02 Na wesołej lwowskiej fali” .

W arszawa, '1345) G.: 8.30 Pieśń .„K iedy 
ranne wstają, zorze'1: 8.35 P ły ty : 8.3S Gimna­
styka: 8.53 P ły ty : 9.05 Dziennik poranny; 9.10 
P łyty : 9.20 Chwilka pań domu: 9.25 P łyty :
9.55 Program  »ą dzień nasi..; 10.00 Transm isja 
nabożeństwa, ze Lwowa: 11.57 Sygnał czasu:
12.00 H ejnał 7. K rakow a; 12.05 Kom unikat me­
teor.: 1240 Poranek m uzyczny: 13.00 P relek­
cja ze I.wowa: 13.10 Muzyka lekka; 13.45 . Wio 
c-hy — k raina  słońca, morza i gór” ; 14.00 Pie­
śni karaim skie z 'Wilna: 14.20 Koncert; 15.00 
„Rolnictwo w Sowietach” ; 15.15 P łyty; 15 25 
Przegląd rynków produktów- rolnych: 15.35
Płyty: 15.15 „ 0  piorunochronach zakładanych 
własnoręcznie"; 16.00 Muzyka lekka; 17.00 
Przegląd teatralny ; 17.1.0 K oncert solistów: 
1-8.00 Fragm ent tea tra lny : 18.1.5 Ja-zzcwa muzy 
ka dw uforlepianowa: 1S.4-5 Feljetoa z K rako­
wa; 19 iXl Rozmaitości; 19.10 Program  na dzień
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39.15 Muzyka lekka; 20.00 „Mvślj
nrane*’; 20.02 Feljeton ak tualny ; 20.12 Koncert
2Ó.5Ó lizleniijk”- ■Wieczorny;" 21.00 Transm isja z
fl<lyni;.,21.02 Na. wesołej lwowskiej fał!"; 22.00
•Skrzynka ■ pocztow a techniczna; 22.15 A\ Jadam.
sportowe -ze w szystkich rozgłośni P. R.: 22.30
Płyty; 23.00 Wiadomi, m eteor.; 23.05 Muzyka 
tan.

Katowice, (39:5.8) fi.: 
* * p ó ł harmonfetów; 20.1; 
z Poznania- i W arszawy; 
•sportowe.-

15.15 Poezje; 16.30 
1 K oncert popularny 

22.00 AYisęlomoSci

Nadzwyczajny kredyt wojskowy Czechosłowacji
wyniesie 3 miljardy koron.

Foczytność Sienkiewicza w Ameryce.
W arszaw a, 14. 7. (T elef. wł.). Z X ow ego 

•Jorku donoszą.: D y re k to r  b ib ljo tek i p u b licz­
n e j w AAtoszyngtonie Bowerm an ośw iadczy ł 
ń.v zjeździć, b ib ljn te k a rż y  am e ry k a ń sk ic h , że 

roku 1896 najpoczytn iejsza książką  
w bibliotekach am erykańskich jest „Qno 
vacłis“.

(T e leg ram  w łasn y  
Praga. 13 lipca. N agle przedłożenie rzą­

dow e d otyczy  dodatkow ego kredytu na cele  
uzbrojenia w kw ocie 3 miliardów' koron. 
O dnośny projekt ustaw y, przyjętej ju ż  gtad - 1  

ko przez obie izby niem al w  kilku g o d z in a c h ! 
form alnie brzmi w ten sposób, że rząd o trzy­
muje prawo zużycia  norm alnego dodatku  
b ud żetow ego na uzbrojenie w kw ocie rocz­
nej 315 mil jonów koron antici pando jedno-

„G łosu N arodu").

razowo na 10 lat z góry, a w ięc okrągło  
w  sumie 3 m iljardów. Uruchom ienie tej su ­
my m oże spow odow ać pew ne trudności. 
Poufnie podają, że m otyw em  przedłożenia  
jest niepow odzenie konferencji rozbrojenio­
wej i w zgląd na stosunki w N iem czech. Za 
przedłożeniem  g łosow ały  tak że wszwstkie 
ugrupowania socjalistyczne.

 CO- i -

Wielka akcja pośrednicząca Angiji
łM sprawie pokoju na Wschodzie Europy.
lipca. (PAT.)

W arszawa, 13 lipca (D def.i W końcu lipca, 
spodziewana jest. wizyta floty holenderskiej, od 
byw ającej obecnie ćwiczenia na Bałtyku. Plo­
ta ta., sk łada sic. z 5 jednostek , z których naj­
większą je st krążownik ..Książe H enryk’*.

W arszaw a, 1-1. 7. T elef.). W eszło  w  ży ­
cie z a w a rte  w m aju  br. porozum ienie polsko  
niem ieckie w spraw ie tlró g  celn ych  i przejść 
granicznych m iędzy obu państw am i. L iczba 
p rze jść  u s ta lo n a  zo s ta ła  na 128.

Lwów% 14. 7. (Telef. w!.). N ien jaw n ien i 
sp raw cy  w ybili w m ieszkan iu  grecko-katol. 
proboszcza w  Ściance w pow. zloczow skim  

S adow sk iego  18 szyb i oddali trzy strza- 
rew olw erow e w  kierunku m ieszkania. 

W e d łu g  m ie jscow ej op in ji, za jśc ia  n a leż y  
u i e p o ro z u m i e n i; u  n i m iędzy  p r  o - 
p a ra fja n am i.

Paryż. Yi 
głosi! dłuższe
r.iem rokowań londyńskich, 
wschodni, który tym sposobem

Na wczorajszeni posiedzeniu rady ministrów min. Barthon wy. 
expose o rezultatach ostatnich swoich podróży ze szczegćlnem imzględnie- 

Największy nacisk min. Barthon położył na zgodę Angiji na pakt 
daje szanse konsolidacji pokoju.

Iw
łv

tłu m ac zy ć  
boszczem  a

Angielskie propozycje także w Warszawie

Pomimo N. R. A.
San F ran cisco

4.300 robotui- 
z rzeźni m iejskiej

. . . (PA T.). Sytu acja  strajko
w a w m ieście pogarsza się.
k ó w  tra n sp o rt ow ych i 125 
p rz y s tą p iło  do  s tra jk u . Z w iązek  p rac o w n i­

om tram w ajow ych w y p o w ied z ia ł sie za 
strajkiem  generalnym  w iększością  700 glo- 
sow . AA ladze p o licy jn e  i w o jskow e p rze d s ię ­
w zię ły  w szy s tk ie  śro d k i celem  u trzy m an ia  
pokoju .

San Francisco (PA T .). S p raw ę  s tra jk u  
Pow szechnego poddano pod referendum,
k tó reg o  r e z u lta ty  o czek iw an e  są z dużem  
napięciem . 7.a  p rzy k ład em  S an  F ran c isco  
?a s tra jk o  w ali ro b o tn ic y  tra n sp o rto w i i rzeź- 
nie.y w  Oakland i Alem ada.

Demonstracje antyhitlerowskie w Pr-y--:
(T elegram  w łasn y  ..G łosu N arodu).

Praga, 13 lipca (Tri. w 1.). W czoraj póź­
nym  w ieczorem  doszło przed poselstw em  
niem ieckiem  do burzliw ych dem onstracyj 
an tyh itlerow skich . —  Dem onstranci, którzy  
staw ili policji opór, rozpędzeni zostali do­
piero po nadejściu siln iejszego oddziału  po­
licji. K ilku  dem onstrantów  poturbowano.

kom unistów  aresztow ano.

Wobec spekulacyj rozwodowych,
Berlin, 13 lip c a  (PA T.). S e n a t cyw ilny  

przy T rybunale R zeszy  w y d a ł dziś orzecze­
n ie  w  spraw ie m ałżeństw’ m ieszanych m ie­
d zy  aryjczykam i i n iearyjczykanii. AV m yśl 
te g o  o rzeczen ia , m a łż e ń s tw a  m ieszane m ogą  
b y ć  rozw iązane ty lk o  w  w ypadku, g d y  
jed na ze stron, w  chw ili za w ie ra n ia  ślubu, 
n ie  w iedziała  o żydow skiem  pochodzeniu  
drugiej strony.

Cholera w Chinach.

Londyn, 13 lipca,
S ilrcn złoży 13 hm.
rządu brytyjskiego, k tó ra  wyjaśnić ma cel wi­
zyty  min. Barthon w Londynie oraz poinformu­
je izbę gmin o decyzji rządu brytyjskiego do­
konania dem arche w Berlinie j w Rzymie ze 
wskazaniem w przyjacielski sposób na celo­
wość wprowadzenia w życie francuskiego pro. 
iektu wschodnio-europejskiego paktu 0 wzaje­
mnej pomocy.

Oprócz deirnuwlies podejm owanych wprost 
w Berlinie i Rzymie, celem pokonania trudno­
ści wysuwanych w tych stolicach woi.ee pro­
jektu francuskiego, przedstawiciele dyplom aty-

(PAT.) Alin. sur. zagr. ] czni W. B ry tan#  w W arszawie, Moskwie. F ra . 
w izbie gmin dek larację : dze. Rydze, Tallinie i Kownie zakomunikować

j m ają rządom, przy których są akredytow ani 
stanowisko W. Brytanji w tej sprawie.

IV poinform owanych kolnęli politycznych 
utrzym ują, że dem arche b ry ty jska w Berlinie 
albo już nastąpiła w czw artek wieczorem, albo 
też nastąp i w piątek rano, Zamierzone jest 
bowiem dokonanie tego posunięcia i  oznajm ie­
nie o ni mu opinji publicznej w takiem  tempie, 
aby kancl. Hitlerowi, gdy wygłosi swoje prze 
mówienie w Reichstagu w piątek wieczorem, 
dać okazję do udzielenia odpowiedzi Niemiec.

Ang!;a oficjalnym pośrednikiem układu Wschodniego
„SERDECZNIE* POW ITA R OSJĘ W  LIDZE NARODÓW.

(T e leg ram  w łasn y  „G łosu  Narodu**).

Aresztowania Polaków w Rumunji.
Lwów, 11. 7. .(Telef.) Władze rumuński®*’ 

osadziły w więzieniu w Czerniowcach szereg 
obywateli polskich, którzy w poszukiwaniu pra 
cy przekroczyli nielegalnie granicę polsko.ru- 
muńską. Zawiązał .-ie w Czerniowcach kom itet 
pań-Poiek. które otoczyły opieką więźniów.

Robotnicy łódzcy nie przyitąpili
do strajku.

Lodź, 13 lipca (Teł. wł.). Proklamowany na 
dzień dzisiejszy przez zw iązki klasowe i zwią­
zek ..P raca '1 jednodniowy strajk  powszechny w 
Lodzi nie udał się. \ a  kilkadziesiąt tysięcy ro­
botników przystąpiło do strajku zaledwie 2 ty­
siące pracujących.

Niemieckie transporty wojskowe
przez Polskę.

W arszawa, 14. 7. (Telef.) Ogłoszona zosia* 
hi zaw arta w r. 1933 między Polską a Niemca­
mi konwencja, dotycząca transportów  wojsko, 
wych między Prusami Wschodinemi a Niemca­
mi. Na podstawie tej konwencji w ciągu roku 
może przejść przez Pomorze 35 pociągów, prze­
wożących zarówno wojsko, jak i mienie woj­
skowe. TIość pociągów nie może przekraczać 
.15 w ciągu miesiąca i trzech w ciągu dnia. Kon 
wencja została ratyfikow ana w czerwcu b. r.

O. N. R. ROZWIĄZANY W AYOJEWÓDZTAYIE 
BIAŁOSTOCKIE.M.

W arszawa, 1,3 lipca (Teł. w!.). Wojewoda 
białostocki wydał zarządzenie, rozwiązujące 
0 . N. R. na terenie województwa.

DALSZE ZWOLNIENIA Z ARESZTÓW.
W arszawa, 13 lipca. (Tel. wł.). W Grudzią­

dzu zwolniono z aresztu  red. Czerwińskiego, w
Lubawie kierownika sekcji młodych Jurkiewi-

L o .._yu , 13 lipca. W  lzb io  g m in  o d b y ła  
się dziś d yskusja w spraw ie angielsk iej po­
lityk i zagranicznej, jirzyezoin in in is io r spr. 
zagr. s ir  John Simon w ygłosi! d łuższe  p rz e ­
m ów ienie. w k tó rem  om ów ił b ieżące k w es t je  
p o lity k i m ięd zy n a ro d o w e j w  zw iązku z osta- 
tniem i rozm owam i angielsko - francuskiem u  
Mowc-a w sk aza ł, że g łów nym  calem  p od róży  
lo n d y ń sk ie j min. B arth o n  by ła kw estja  zor­
ganizow ania pokoju europejsk iego. P rz ed ło ­
ży ł on rządow i an g ie lsk iem u  projekt paktu

wzajem nej pom ocy, do którego m iałyby  
przystąpić państwa Europy północno-w scho­
dniej, a rvięc Rosja S ow iecka, Polska, pań­
stw a B ałtyckie. C zechosłow acja i N iem cy.
R ząd ang ielsk i p o d ją ł się m isji zreferowania  
p ro je k tu  fra n cu sk ieg o  rządom zainteresow a­
nym . Chodziło rów nież o k w estję w stąp ie­
nia Rosji sow ieck iej do Ligi Narodów . S p ra ­
w a ta  ma don iosłe  znaczen ie  i rząd angielski 
sk łonn y jest serdecznie pow itać R osję so  
w iecką w  Lidze Narodów.

Układ bałtycki jeszcze nie podpisany
Delegat Łotwy wyjechał z „braku czasu“.

L ondyn, 13 lip c a  (Teł. w ł.). AA'edIe do ­
n ie sień  z N ankinu, w  C hinach  pó łnocnych , 
a  p rze d ew szy s tk iem  w  prow incji S zan tu n g  
sz e rzy  się  epidem ja cholery. AY Tsioanfu  
I ok o licy  p o c h ła n ia  ta  ch o ro b a  najw iększe  
ofiary w ludz iach . D o ty ch c za s  w  sam em  
T s in a n fu  z a n o to w an o  p rzeszło  BO o fia r 
śm ierte ln y ch . 4^

Fran c ji prowadzi w T iu r d i France
Od szeregu dni odbywa się we Francji tzn- 

Tour de France, największy bieg kolarski świa
*a. Dotychczas uczestnicy tego biegu przeje­
chali już 8 etapów.

AY klasyfikacji ogólnej na czele kroczy 
wciąż Francuz Magnc, 55 godzin 7 minut 5l> 
sek. Drugi zgolei AARoch Alartano ma czas 55 
godzin 14 m inut 17 sekund.

AY k lasyfikacji rep rezen tac ji państwowych 
prowadzi F rancja przed Włochami, Niemcami, 
'zw ajem  - " ^ z p a n ją  i Belgją.

Ryga, 13 lipca (PAT.) D elegat estońskiego 
min. spr. zngr. nu konferencję trzech państw 
bałtyckich w  Kownie, wi-eemin. Lapetej. w 
zwiążku z  wynikam i te j konferencji oświad­
czył. żc prace wstępne konferencji nie zostały 
jeszcze zakończone. Dały jednak  tymczasowe 
porozumienie co do różnych zagadnień. W Ko­
wnie om awiane były zasady i m etody wspólpra 
cy państw  bałtyckich. K onferencja w stępna do 
szla do wniosku, że w' celu rozw ijania współ­
pracy trzech państw  bałtyckich  i rozszerzeni* 
zasad tej w spółparcy Łotw a. E stonia i Litwa 
winny omówić między soiją ogólne zagadnienia 
polityki zagrań, oraz okazyw ać sobie w sto­
sunkach m iędzynarodowych pomoc w zakresie 
politycznym. Dla skutecznego w ypełnienia tych 
zasad wypowiedziano się  za rozszerzeniem od­

byw ających się zgodnie z trak tatem  z dn. 17 
lutego r. b. pojedynczych narad  ministrów 
spraw  zagrań. Estonji i Łotwy na wszystkie 
trzy  państw a, celem zamiany tych spotkań w 
konferencje ministrów spraw zagrań, tych 
trzech państw. Postanow iono podtrzym yw ać 
wr stosunkach międzynarodowych ściślejszy 
k o n tak t pomiędzy dyploinatyc-znemi i koiium- 
larnem i przedstawicielstwam i tych państw . Ze 
względu na to. żc przedstawiciel Łotw y musiał 
w poniedziałek powrócić do Rygi z powodu 
braku czasu (!) nie udało się zakończyć dysku­
sji nad wszystkicm i zagadnieniami. Dalsze 
decyzje powzięte będą n a  konferencji trzech 
państw , k tó ra  zbierze się w krótce w Tallinie 
lub Rydze. (Patrz arb na str. 2. Przyp. Red.)

cza, k tó ry  był przetrzym ywany od 1S dni. 
TERMIN WCIELENIA POBOROWYCH 
W arszawa, 14. 7. (Telef. wł.) AY roku bieżą, 

cym -wcielenie do wojska, poborowych i ochot­
ników' z cenzusem nastąpi w drugiej dekadzie 
września.

ULGI ZA PRZEWÓZ LODZI
AYarszawa, 14. 7. (Telef. wł.) Około 20 bm.

| wejdą w' życie ulgi Min. Komunikacji na prze- 
1 wóz łodzi j motocykli.

ZASTĘPCY WYWIEZIONYCH, 
j W arszawa, 13 lipca. (Telef.) Rada adwo- 
1 kaoka w yznaczyła ad w. Korneckiego na za­
stępcę adw okata Joclzewieza, przebywającego 
w obozie izolacyjnym oraz adw. Gepnera jako 
zastępcę adw. Rossmana, również wywiezione­
go di^Borezy K artuskiej.

PRZEWIEZIONO BEZPŁATNIE 70.000 
DZIECI.

W arszawa, 13 lipca. (Tek wl.) W  pierw ­
szych czterech dniach okresu bezpłatnego prze­
wożenia rlziec; skorzystało z tych przyjazdów 
70 tysięcy dzieai i około 30 tysięcy opiekunów, 
którzy towarzyszyli dzieciom w podróży.

G IEŁD A  W A R SZA W SK A .
W-arszawa, 13 lipca. (Tel. wł.) Giełda dewi­

zowa; Belg.ja 123.60, Holami ja 35S.70, Kopen- 
lia-ga 119.20, L-ondvn 26.67, Nowy Jork  5.2S,"s>‘
P arvż 34.91, Praga- 22.00, Sztokholm 13 I fil),
Szwajcar,ja 172.48, W iochy 45.45, Berlin 203.50, 
Obroty dewizami większe niż średnie, tenden­
c ja  niejednolito. Dolar poza giełdą 5.27, rubel 
złoty 4.60, dolar zloty 8.9.1, m arka niemiecka 
199.00, funt szterlingów 26.64.

Papiery procentowe; Budowlana 41.75, .sta­
bilizacyjna 67.63. .serjowa inw estycyjna 116.00. 
inw estycyjna 112.50. prem jowa dolarowa 52.75 
kemwersyjna 63.27, dolarowa 73.2.5. listy  i obli­
gacje bez zmian.

Akcje; Bank Polski 86.00, Węgiel 10.00. 
Starachowice 10.75,. Tendencja d a listów za­
stawnych i akeyj przeważnie mocna. Dolarowa 
śląska 65.75, dolarowa W arszawy 63.00.

 oo----------

„Trybunał Ludowy" w Niemczech
z ło żo n y  przeważnie z wojskowych.

Berlin, 13 lipca. (Tel. wł.) Nowy hitlerow ­
ski „T rybunał Ludowy'*, k tó rego  zadaniem bę-

W

BF.i

Paryż 13 li 
końcu bież.

I>0 STRATOSFERY.

przez ministra 
sprawiedliwości, k tó ry  równocześnie odbierze 
przysięgę od sędziów, m ianow anych dziś przez 
H itlera. Przewodniczącym „Trybunału Ludowe­
go" m ianow any ziostał prezydent pruskiego są­
du kam eralnego dr. Rehn. Członkami zaś zo­
sta li oficerowie arniji i m arynarki, lotnicy, 
między którym i znajduje się także b. komen­
dant w odnoplatowca „Do X“, Christiansen, o-

i 1

raz przywódcy hitlerowscy. Oczekują, że pierw 
szą działalnością trybunału będzie sądzenie o- 
*>ób zamieszanych w ostatn ią rewoltę S. A. a 
następnie rozpatryw anie sprawy Thaclm anna i 
innych komunistów.

NĘK ANIE PARTYJNEGO PRZECIW NIKA.
Berlin, 13 lipca  (Telef. w ł.). Daw ny min. 

aprowizacji, Hermes, oskarżony o sprzenie­
w ierzenie i nadużycie w ładzy, skazany zo­
sta ł na 4 m iesiące w ięzienia.

EINSTEIN ZACHWIANY.
Paryż, 13 lip c a  (Telef. md.). „Matin“ do­

nosi. że fran cu sk iem u  uczonem u udało  się 
obalić teorję w zględności prof. Einsteina. 
W edle w ym ien ionego  dziennika dy r. poli­
tech n ik i Carvallo m iał stw ierdzić , że zasada 
niezm ienności szybkości św iatła nie istnieją  
ii tem sauiein  o d pada ją  w szelkie w nioski w y­
n ik a jące  7. te o rji E in ste ina .

;ea PAT). Z Brukseli donoszą:i 
tygodnia przewidziany jest lot Lot ten subw encjouowamy jest przez specjal- 

do stratosfery  Cosynsa i van der E lstra, któ- nie utworzony belgijski fundusz dociekań nau- 
rey zam ierzają osiągnąć wysokość 17.000 m akow ych.

Od seboty dnia 15 b. m. w kinotsatrze „ 8 Z T U K A “
Przep iękne  arcydzieło sensacyjne!

Wspaniały obraz pefen 
awanturniczych przygód! 
Frapująca treść! Pokusy 
hazardu... Gorączka złota.

Emocjonujące wyścigi konne! W głównych rolach znakomici i powszechnie łubiani: kobieta 
o fascynującym urokn, nieza- llp p n o  ifpnupriu 0ra* orzystofny, | l im o a  Ogląd* si? 
pomniana partnerka Chaplina ,n c ' uCIlIlCUJ urodziwy, męski, 
z olbrzymiem zainteresowaniem. Ceny popularne bez wyjątku dla wszystkich od 60 groszy.

l a  p i e n i ą ^ ®
°  i pÔ  0  ,ad,  Si?

boy- L ew  A y re s  t . n 'w »  -
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A. CO NAN D O Y LE.

.GŁOS NARODU" z iłnis 14-go lipca 1934 f . Nr lrtfl

Na łożu śmierci.
Mr. C u lT erton  Sm ith uśm iechnął się z zadow ole­

nia i poclniósl swą. czapeczkę.
—  Oh, d o p ra w d y ?  —  pow iedzia ł. M yślę, że s ta n  

jeg o  nie je s t  ta k  pow ażny , ja k  pan p rzypuszcza. J a k  
d łu g o  je s t  ch o ry ?

—  Od trze ch  dni. 
i —  C zy m a jac zy ?

—  C hw ilam i.
-— To go rze j. 4\ istocie , by łoby  rzeczą n ie ludzka 

o dm aw iać  jego  p rośb ie. Nie lubię p rze ry w ać p racy , 
pan ie d o k to rze , ale to , d o p raw d y  w y ją tk o w y  p rzy p a ­
dek . P ó jd ę  z panem  n a ty ch m ias t.

F rzyponm ia icm  sobie po lecen ie  H olm esa.
—  Je s te m  chw ilow o z a ję ty  —  pow iedziałem .
—  W ta k im  raz ie  pó jdę  sani. Mam zap isan y  a d r e s  

H olm esa. Może p a n  b y ć  pew ny , że będę  u n iego  n a j­
dale j za pó.l g odziny .

Z n iepokojom  w sercu  w raca łem  do m ieszkania. 
H olm esa. Mojem zdaniem  podczas m ej n ieobecności 
m o g ła  n as tąp ić  k a ta s tro fa . P rz ek o n a łem  się je d n ak  
7, w ielką u lgą , że w  między czasie s ta n  cho rego  p o p ra ­
wił się. W y g ląd a ł w praw dzie  ok ropn ie , lecz p rzesta ł 
m a jac zy ć  i m ów ił g łosem  słabym , ale za to . bardzo  
opanow anym .

—  1 cóż? W id zia łe ś  sic z nim  W atso n ie?
-—  T ak . P rzy jdz ie .
-— C udow nie! J e s te ś  najlepszym  posłańcem .
—  C hcia ł p ó jść  ze m ną.
—  B y ło b y  to  nie dobrze . Czy p y ta ł się co mi d o ­

le g a ?

%■ —  P ow iedzia łem  m u o C h ińczykach  z  dokow .
—- D oskonale! U czyn iłeś w szystko , co p rzy jac ie l 

m oże zrobić dla p rzy ja c ie la . Możesz te raz  zn ik n ąć  zo 
sceny .

—  M uszę czek ać , ab y  u sły szeć jeg o  zdanie .
—  O czyw iście, m am  je d n a k  pow ody  p rzypuszczać , 

że to  zdan ie  b y ło b y  o wielo szczersze i cenn ie jsze , 
g d y b y  sąd ził, że je s te śm y  sam i. Za m ojem  łóżkiem  
je s t d o sk o n a le  m iejsce.

—  A leż m ój drog i!
—  O baw iam  się. że nie m asz w yboru . W atson ie . 

A p o k o ju  nie m ożna się u k ryć  gdzie indzie j, n ie budząc, 
p odejrzen ia . W  ten  sposób  je d n a k  da się to  zrobić.

N ag le usiad ł na łóżku , w y ch u d ła  tw arz  jego  oży­
wiła się.

—  .Słyszę, że k to ś  p rzy jechał. P ręd k o , jeśli m nie 
kochasz! I nie w ychodź , coko lw iek  sio s ian ie  —  co­
ko lw iek  się s tan ie , sły szysz?  N ie .m ó w  nic! T y lk o  s łu ­
ch a j uw ażn ie.

Poczem . w  je d n e j chw ili, s iły  opuśc iły  go znow u 
i rozum ne słow a p rzesz ły  w sz ep t m a jacząceg o  cz ło ­
w ieka.

Z u k ry c ia , w k tó re  m nie ta k  szybko  w epchn ięto , 
dosłyszałem  k ro k i na schodach  i o tw ie ran ie  a później 
zam y k an ie  drzw i. N astęp n ie , ku  m ojem u zdziw ieniu, 
zap an o w ało  d ług ie  m ilczenie, p rze ry w an e  je d y n ie  cięż­
kim  oddechem  chorego . W y o b raża łem  sobie , że p rz y ­
b y ły  sto i p rzy  łóżku  i p rz y p a tm jc  się cierp iącem u. 
W koiicn  n iew y tłu m aczo n a  cisza zos ta ła  p rze rw an a .

—  'Mr. H olm es! —  zaw ołał C iilre r to n  Sm ith . —  
Mr. Tlolmes! —  p o w tó rzy ł g ło śn ie j, ja k b y  b udził śp ią ­
cego. —  C zy s ły szy  m nie p an ?

D al się słyszeć sz e le s t. ja k b y  w strzą sn ą ł chorym , 
chw yciw szy  go za  ram iona.

—  Czy to  pan . Mr. S m ith? —  szep n ą ł Holm es. —  
Nie m iałem  nadzie ji. że pan  p rzy jdz ie ...

T am ten  zaśm iał sic.

było to  fam o. 
Biedny W iktor

Sądzę. — rzeki. — A' jednak, jak. pan widzi,
je s tem  tu ta j. O dp łacan i dobrem  za  złe. Tak, Mr. Hol- 
mes.

—  To bardzo  p iękn ie , bardzo  szlachetnie z pań’ 
sk ie j s tro n y . P o tra fię  ocen ić  pana w ie d z ę . . ,

P rz y b y ły  uśm iechną! się iron iczn ie .
—  W ierzę . N a  szczęście, jest. pan je d y n y m  cz ło ­

w iekiem  w  L ondyn ie , k tó ry  w ie coś o niej. C zy zdaje 
sobie pan  sp raw ę, co p anu  d o leg a?

—  T o sam o —  rze k ł H olm es.
—  Ali! P o zn a je  p an  o b jaw y ?
—  Aż n a d to  dobrze.
—  N ie dziw iłbym  się. g d y b y  to 

A le b y ło b y  to  d la  p a n a  nieszczęście, 
um arł czw arteg o  dn ia  —  ja k k o lw iek  b y ł zdrów  j m ło ­
dy . Sam pan tw ie rdz ił, że by ło  to  rzeczyw iście  rzeczą 
n iew y tłum aczoną , d laczego  n ab aw ił się te j n iezw y k łe j, 
a z ja ty c k ie j ch o ro b y  w L o n d y n ie  —  i to  choroby , któ­
rą ja szczegó ln ie  się in te reso w ałem . D ziw ny  zbieg 
okoliczności. Mr. H olm es. S postrzegaw czość pańska, 
je s t godna pochw ały , a le  w y k az an ia  zw iązku  p rzy c zy ­
ny  i sk u tk u  b y ło  rzeczą bard zo  ry zy k o w n ą.

—  W iedzia łem , że pan to  uczyn ił.
—  Oh. d o p raw d y ?  W  każdym  razie n ie  m ógł pan 

tego  dow ieść. Ale p ań sk ie  postęp o w an ie  w zględem  
m nie zasłu g u je  n a  n ag an ę . N ajp ierw  rozgłasza, pan  
o m nie ta k ie  w ieści a po tem , b ęd ą c  w  po trzeb ie , 
p łaszczy  się pan przeclem uą i b la g a  o pom oc!

S łysza łem  ciężki oddech  chorego .
—  W ody! —  szepnął.
—  Z bliża się tw ó j kon iec, k o ch a n k u . Nie chcę 

je d n ak , ab y ś  um arł, dopók i się nie rozm ów im y. D la­
teg o  podam  ci w ody. Nie rozlej je j! D obrze. Czy ro ­
zum iesz. co m ów ię?

H olm es jęczał.

(Ciąg dalszy nastąp.!);

Komunikat prasowy.
Kon ec okresu ulgowego zakładania telefonu

D yrekcja Okręgu Foczt i Telegrafów w K ra­
kowie przypomina, że z dniem 31 sierpnia 
193-4 r. kończy się okres ulg w urządzaniu tele­
fonu na ra ty  względnie bezpłatnie w m iarę po­
siadanego zapasu wolnych jeszcze linjj telef o. 
niem ych. Należy zatem jak  najrychlej zwró­
cić się do urzędu telefoniczno-telrgralicznego 
o ulgowe urządzenie telefonu.
A b o n a m e n t m ie sięczn y  k s u t u j e  obecn ie

tylko złotych 15.—
Wiedzieć o tem powinniśmy, że telefon to 

la jw ięk sza  ozdoba domu, połączona z dużemi 
wygodam i i osobista, sa tysfakcją dzięki moż­
ności natychm iastow ego porozumienia się z za- 
interesnw anem i osobami.

N ao ro d a  za trudy caloroczno.

B ila n s  Zam kn ięc ia
T e w e r iy s tw e  P rz e d s ię b io r s tw  Górniczych

„ T E P E G  E"
Spółka Akcyjna w W arszaw ie

na dziert 31 g ru d n ia  1S33 r.
Stan czynny: Urządzenia W apienników w 

Płazie: nieruchomości zł. 261.212.2:1 , maszyny 
i urządzenia zł. 6l9.188.88. środki transporto­
we i zaprzęgi zł. 8.369.2Ó, urządzenie biur i 
m agazynów  zł. 5.518.15. P ap iery  wartościowa 
i ł .  2.389.50. Dłużnicy: zł. 253.68-4.56. Gotówka 
w kasie zł. 246.75. Sumy Przechodnie zł. 7.34, 
S tra ty  z la t  ubiegłych zł. 142.552.29. S tra ta  
za rok 1933 zł. 2.529.40. Bazom zł. 1.295.698.65: 

Stan bierny: K apitał akcy jny : zł. 450.000.— . 
W ierzyciele zł. 678.629.37. Banki zł. 142.563.37. 
D yw idenda niepodniesiona zł. 19.982.34. S u m y  
Przechodnie zł. 4.523.57. Razem zł. 1.295.698.65.

R achunek Strat, i Zysków. M ydatk i: Likwi­
d ac ja  oddziału w K rakow ie zł. 9.000.— . Kosz­
ty  produkcji W apienników w Płazie zł. 
156.214.45. Odsetki zł. 287.S4. W pływy; Pm- 
aukc ja  W apienników w Płazie zł. 153.972.S9. 
Częściowa bonifikata ptoeentów  na rachunku 
wierzycieli zł. 9.000.— . S tra ta  za 19.-/3 r. zł. 
2.529.40.

- w -  - w  a  .  - w  * w  -u y j i
— .• --a. śZj&rrrw~r*' - y ;"i

Nareszcie żniwa! Redzie iwfrina teraz zabrać  plon za całoroczną żmudną pracę.

•STtTNlE M W 9Sf.lt
eran

Wydawnictwa
Polshlel Agencji Telegraficznej.
Rocznik Polityczny i Gospodarczy 1934 r. r.t. 15.— 
Zycie Gospodarcze Polski w wykresach rł. 15.— 
Podział Administracyjny Państwa zł. 3-50
Skorowidz kom petencji teryt. władz pań­

stwowych i samorządowych na 
renie Warszawy 

Wykaz zniżek konwencyjnych cła 
Prasa-Reklama 
Prawo o stowarzyszeniach 
Wwdawnietwa Komisji Normalizacji druków i wy 
dawnictw państwowych przy Prezesie Rady Mini­
strów do nabycia w Oddziale P. A. i., b r a kó w 

ulica Mikołajska 32.

zł. 2 50 
zł. 1.50 
zł. 5.— 
r.t. —.50

Bielecki T., 7.a!a.rer Polsko - Żydowski r roku 1815 .................................................................
Buczewski B 4, Pierwsza w-yniki powszechnego testowania przeprowadzone na te­

renie nnbl. szkół powszechnych m. st- W arszaw y..............................................
Dąbrowski St,, Myśl katolicka a p a ń s tw o .................................................................................
Frantz W.. 7 bocianich wypraw i p rz y g ó d  • . , , .
GadDW3lci W. X.. Waponinieni* z Tatr'(Gawęda h; walcowa) .............................................
Dałęzawzka I., Ferment snobizm u.................... ............................................................................
Górski K.. Poniorz,e. wezorai i d z i ś .............................................................................................
Gródecki R. Lepszy X. Feldman J Kraków i ziemia k ra k o w s k a .........................................
Hajiwicz J Jaworski S., Kryzys wychowania i o św ia ty .........................................................
Hajewicz J ,  , Kuźnia młodych1* .....................................................................................................
Kling T., Żydzi pod G iew o n te m .................................................................................................
Poznajmy warunki życia dziecka — Praca zbiorowa Komisji Sekcji Psychol-szkolnych
Staryszak J, Satnorzad gminy wiejskiej w P o lsc e .................................................................
Weygand Jenerał, Fttwa o W arszaw ę..................................................... .............................
Ińieiałowski Krajna A., Miejscowości pogranicza znehoniego odcięte od macierzy tom. Ił.

p o l e c a

Księgarnia Krakowska, Kraków, ulica św. Krzyża Nr.

7,1.
0.60

1.20
0.60
2.50 
!.— 
2.70 
■4.90 
6.80
2.50
1.50
0.fiO 
2.90 
0.80
1 . -  
2.— s

ubezpieczał nia społeczna 
W KRAKOWIE.

Znak A. SJ. 5. Kraków, dnia 11 lipca 1934 r

Ogłoszeni®.
Ubezpieczalnia Społeczna, w Krakowie zw ra. 

rn uw agę pracodawcom-, właścicielom. dzier­
żawcom i użytkownikom: 

a.) gospodarstw  rolnych 
bj gospodarstw  leśnych 
c) sam oistnych gospodarstw ogrodu.\y :h  
d samoit-tnych gospodarstw  hodtrwlanych 
o) sam oistnych gospodarstw  rybnych 
tj zakładów pobocznych tj. zakładów  pracy 

ściśle z wyżej wymiemonemi gospodar- 
st.wa.mi związanych, a. nie posiadających 
przew ażającego c-harakteru przemysłowe­
go lub handlowego 

g) ścinki i obróbki drzewa w ykonyw anych 
we własnych lasach przez gospodarstw a 
leśno (jak pod b.) nie w sposób przem y­
słów o-handiowy 

b) oraz pracodawcom zatrudniającym  pm . 
równików przy m elioracjach rolnych 

r-a przepisy rozporządzenia. Ministra Opieki 
Społecznej z dnia 14/6. 1931 r. Dz. U. P,l. P. 
Nr. 56. % dnia 30/6. 1934 r. poz. 496) w spra­
n ie  dokonyw ania zgłoszeń przez pracodaw ­
ców rolnych, spo.-obn ryczałtow ania i uiszcza­
n ia składek za ubezpieczenie cd w ypadków  w 
zatrudnieniu i chorób zawodowych oraz o w y. 
sokości tych składek.

W yżej wymienieni z terenu 1) M iasta K ra­
kow a i powiatu krakow skiego  ot';i.z 3) pow ia­
tów: Olkusz i .Miechów winni bezzwłocznie na­
desłać ad 1) do Ubezpie.czalni w Krakowie, a  ad 
21 do Oddziału tejże Uhezpieczalni w Olkuezu, 
zgłoszenia oraz opisy zakładów pracy  jak  w y­
żej w im śl powyższego rozporządzenia, a  do 
20/7. 1934 r. zestawienia, w ynagrodzenia z t  
I. półrocze 1934. r. wypłaconego pracownikom 
zatrudnionym  w zakładach pracy wymienio­
nych wyżej pod c, d, e. f. g. b ora.z wpłacić 
składkę za. to półrocze za w szystkie wyżej w y . 
mienione zakłady pracy.

D yrektor '  
wz

i—) WL. ŻYCHOWICZ
W icedyrektor. \

Mieszkanie
zfoftone z 3 ! 3 p o k o i

z pełnym komfortem
do w y n a ję c ia  za  b a rd z o  u m ia rk o w a n y m  

czynszem  — z a r a z

przy m I. Słonecznej L. 11.
  ....... ■  j  m zr m

Za dział og łoszeń  Redakcja n ie  b ierze odpow iedzialności.

Og!es*enia zwykłe za wiersz milimetrowy . . 20 gr.
Sadesłane. - » ** . 50 ..

Komunikaty po kronice » w - 60 ;
na 1-szei . to .

CENY OGŁOSZEŃ 10Drobne za wyra/.  . • . ........................
Układ tabelaryczny o 50% drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej 
7.a zastrzeżenie miejsca dolicza Mę 25 proc.

ST-

W rdewe* t*  „Głos Narodu'* Ską * o*r. odpow. K. ttoleksa. K edEttor odpowtedi. Dr Józef WarchałowaJu. D rukarnia ..Głosu Narodu** pod » r* .  R. FttiUt


